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| 1068 Spig  przyjmnje 
od godziny [ do 3 pe południa 
SARUOKI PŁUMUMAKAYY: 


PRZUUWUŁATAĄ ziajweńwy 4 nd hera 
nie puliaróo 4 AdmihGiacji L Eche" 
SĄ luur Uunai 46 paoe © gr 
OPAR I styczkią Foii 77 poda inerat 
samiejscowa s: praksytką podritową vy 
som 2 m b0 gr mice lub 7 si. kwart 
(przy sapłacie agóry) 
Prenumerata mgrnnticana 4 M 8 e. 
Artykuły nańestane bas oznarzenia he 
Rorarjumm uwaiańe œ m  baspńatze 
Rękopiańw sarówna użytych jà | o6 
rruwemych rońnkcja sio cwrmm 


„Awantury 
w parlamencie francuskim. 


Rok X. Nr. 15. . 


Łódź, niedziela 21 stycznia 1934 r. 


CENY OGŁOSZEŃ. 
erzoó Lskstom L j} l-ma runa 4 gr, 
aw. pmi lam ot 6 lam w tekście 
M gr. nekruicgi © gr. swym ib gr. 
stroma 10 lunów drobne 13 gr mm wy 
x. dla pocaukujących pracy iü gr. 
sajniniejsze  ogłomanie L30 gr. dla 
«zroboŁ | m Ogiumsania dwukolorową 
» 50 „roc drotaj. ogłoszenia zagranicz 
w | Uójkołorowe 0 HE pros drożaj 
Ča termis druku | tredć  ogiomzeń 


sdminisirecja ale odpowiada P, K. © 
Rr GOA 


Fikcyjny fundusz zapomogowy wdów po funkcienarjuszach P.P. EEE |Królnafty pod kluczem 


anama osukańcza dwu. emerytowanych policiantów. 


E Wydawnicza impreza kombinatorów. 


Lwów, 21.1 (od wł. kor.). Ostatnio 
wę Lwowie wykryto wielką panamę o- 
szukarńczą, uprawianą przez dwóch eme 
rytów policyjnych. Niecni ci osobnicy 
oszukali najbiedniejszych, a więc wdo -= 
wy i sieroty po poległych w obronie ła 
du i porządku posterunkowych P. P. 
Obaj ci emeryci proceder swój upra» 
wialł od roku 1932. Są to ludzie wcale 
majętni, jeden z nich jest nawet 

właścicielem willi, 


Jest nim Włodzimierz Stupnicki, zamie- 


szkały Obwodowa 20. Ten był redak- 
torem bezwartościowego informatora 


mator ten, którego cena kalkulowała się 
najwyżej na 60 groszy, sprzedawali po 
3, a nawet 4 zł. za sztukę. By wprowa- 
dzić w błąd kupujących, umieścili obaj 
emeryci na tytułowej stronie iniormato 
ra u góry napis tłustym drukiem: „Na 
dochód iunduszu zapomogowego wdów 
i sierot po lunkcjonariuszach P. P.*. Nie 
zależnie od tego- Stupnicki i Stroner je- 
szczę przed wydaniem informatora za- 
angażowali 
większą ilość akwizytorów, 

którzy mieli zbierać datki na stworzony 


| przez owych dwu oszustów likcyjny 


Minister oświaty de Monzie został za| pod dwoma Sszumnemi tytułami: „Wiel fundusz wydawniczy, oraz zbierali ©- 


atakowany w kuluarach 
przez posła Henriota, w związku z a 
ierą 

serca, 


parlamentu | kil Lwów“ i „Ilustrowany przewodnik“, 


Drugi z nich również emeryt poli- 


Stawickiego | uległ atakowi |cyjny Karol Stroner (Świętokrzyska nr | 


głoszenia firm i przedsiębiorstw do ©- 
wego informatora. 
Akwizytorów swych zaopatrywali w 


Zasięg tej oszukańczej akcji obejmo 
wał teren Małopoiski, Wołynia, Lubel 
szczyzny, a nawet Górnego Śląska, — 
Wyłudzone sumy idą w tysiące złotych, 

Po ujawnieniu całej tej afery przy 
trzymano Stronera Ì Stupnickiego i w 
czasie pierwiastkowych dochodzeń, 
przyznali się onł z całym cynizmem do 
swej oszukańczej działalności, oświad- 
czając, że była to ich 

prywatna impreza, 
a dochodami dzielili się ponieważ zysk 
należał Im się za trud i pracę „wydaw - 
niczą*, 

Sprawa została skierowana na dro- 
gę sodowoskarną. 


HARRY SINCLAIR 

naftowego w Stanach 

Zjednoczonych został osadzony w wię 
zieniu, oskarżony o oszustwo, 


dyrektor trustu 


15), był dyrektorem handlowym. Infor- pisemne upoważnienia I odezwy z pie- 
częcią „Stowarzyszenia  emerytowa- 
nych funkcjonariuszy Policji Państwo- 
wej, wdów I sierot we Lwowie, ul. Zie- 


Uchwały rady ministrów. M 


SEM Jakie projekty ustaw 


Porażka wojsk francuskich w Marokku. 


Zbuntowane szczepy zdobyły kilka armat i dwa tanki. 


łona 7. Akwlzytorzy ci podkreślali, że 
| dochód z tej imprezy jest przeznaczo -= 
ny na fundusz zapomogowy dla wdów i 


Warszawa, 21.1. (od wł, kor.) Wczo 
raj odbyło się pod przewodnictwem p. 


Paryż, 21.1. Z Fezu nadchodzą alar 
mujące wiadomości o nowych zaciętych 
walkach między irancusklemi wojska 
mł kolonjalnemi a zbuntowanemi szcze 
‘Pami tubylców, 

Jak wynika z tych wiadomości, od- 
działy (francuskie odnieść miały, 

dotkliwą klęskę, 
I straty w ludziach idą w setki zabl- 


nych posiłków, wobec czego wydelego- sierot po szeregowych P.P., a w pierw premiera Jędrzejowicza posiedzenie ra 


wniesione będą do sejmu? 


morskich opłatach portowych, o prze” 
strzeganiu porządku na kolejach, użyt= 
ku publicznego oraz o ułatwieniu spła 


wano z Francji do Marokka dwa pułki, szym rzędzie po poległych w wykony* 


dy ministrów, na którem rozpatrzono 


w składzie bojowym, 
oraz 20 tanków, 


| waniu ciężkieę służby bezpieczeństwa 
publicznego Wydrukowali tysiące o- 


i uchwalono 
| szereg projektów ustawodawczych, 


Silna eskadra samolotów ma wyru dczw, które rczsyłall wszystkim po- które wniesione będą do sejmu w cią 


szyć dą Marokka w najbliższych dniach ważniejszym obywatelom Lwowa. Nikt gu najbliższych dni. 


co wskazuje na to, że Francia zamierzą 


nie skąpił datków, 


M. in. uchwalono 
| następujące projekty ustaw; o ochronie 


przeprowadzić decydującą kampanję ce na rzecz wdów 1 sierot po granatowych przed pożarami i innemi klęskami ży- 


lem ostatecznego przełamania oporu, 


tych I rannych. Tubylcom udało się zdo | powstańców, 


é klika armat, oraz dwa tanki, wo: 
czego pozycia wojsk kolonialnych 
została znacznie osłabiona. 


Dowódca oddziałów kolonjalnych wy | rzy, zaś straty materialne kia. 


uł do Paryża pilną depeszę, prosząc 
© natychmiastowe przysłanie wydat- 


Przed burzii dzeniem : 
rze urz iwem Z9Troma zeniem dzo sprytnie. Jeśli chodzi o akwizyto: 


Jak twierdzi dziennik „Fumanite', 
akcja pacylikacyjna w Marokku koszto 
wała Francję dotychczas 15.000 żołnie 
w dzie 
siątki miljonów franków. 


akcjonarjuszów Zakładów Żyrardowskich. 


Warszawa, 21.1, W poniedziałek, dnia | należy tłumaczyć większem zaintereso 
22 bm. o godz. 10 rano w sali Towarzy | waniem się akcjonarjuszów polskich I 


I Stwa Techników w Warszawie odbę- 


dzie się walne zgromadzenie akcionarju 
szów Zakładów Żyrardowskich. Z do- 
tychczasowej listy zgłoszeń wynika, że 
Mniejszość tym razem rdzennie polska 
reprezentować będzie 
26 tysięcy akcyf, 

60 oznacza wzrost w porównaniu z po 
brzedniem zgromadzeniem. Wzrost ten 


Umorzone kary. 


' Zarządzenie Ministerstwa Skarbu. 


Warszawa, 21.1. Ministerstwo Skar- 
bu poleciło urzędom skarbowym za- 
niechać wdrożenia postępowania kar- 
nego przeciwko tym płatnikom, którzy 
wladectwa przemysłowe na rok 1934 
nabyli po upływie ustawowego termi- 
hu, lecz w okresie do 15 b. m. Nałożone 

kary ulegają umorzeniu z urzędu, 


Ojciec zastrzelił 


Lwów, 21.1. Grozą przelnatący wy 
dek wydarzył się w domu ślusarza, 
udolfa Kowala zam na Kleparowie ul 
zimierza 14 Wieczor. Kowal czyścił 

Tewolwer i był przekonany, 

że jest niłenaładowany. 

Obok niego stała jego l2:letnia córka 

babela. W pewnym momencie 


M  ——— 


talu 
Ši 


t ssmana w Borysławiu, wskutek’ zæ 


Tucłą arsenem, trucizną przygotowaną 
4 kromce chleba dla szczurów. Duran 
4 ypadkowo po pracy zaszedł do mie 
zkania swego chlebodawcy gdzie zgłod 
ya w czasie nieobecności domowui- 


Borysław, 21. 1. Zmarł w tut, szpi- | 
powszechnym Stefan Duran, lat | 
zajęty ostatnio w składnicy węgla | 


chęcią upomnienia się o swe prawa. 

Jak należy przypuszczać zgromadze 
nie poniedziałkowe będzie mlało cha- 
rakter bardzo burzliwy. 


| żolnierzach, 


Po wydaniu informatora  Stupnicki 
| Stroner dali akwizytorom egzempla * 
| rze do rozsprzedaży. 
| Przytem rola akwlzytora była nader 
ngresy wna. Dawall do zrozumienia, że 
w razie, fdyby ktoś nie chciał ułścić dat 
e) narazł się na szykany ze strony po 
Oszustwo to było obmyślane bar 


| rów. to poblerali oni 40, a nawet 50 
procent cd sum zalnkasawanych. Po- 
zostałemi pieniędzmi mieli się obaj eme 
r: ci podzielić, Skolel w końcowy wy 
niku podzfału łupu powstala paradoksal 
na svtuaącia, młanowicie Stroner oszn- 
kał Stepnicklepo. chowałac twią część 


| pleniędzy do swojej kieszen. 


wiołowemi 

o filmech i ich wyświetlaniu, 
© poborze rekruta w r. 1934 o obronie 
przeciwlotniczej i przeciwgazowej, o 


Trzy ofiary niedźwiedzia. 
Popłoch wśród naganiaczy. EEE 


Kock, 21.1 Pracujący w dużych [a-| kańcom okolicznych osiedli urządzono 


sach koło Kocka drwale natrafili na le- 


gowisko zimowe niedźwiedzia. Obudzo | Osaczony 


ny i wypłoszony z barłogu zwierz stał 
się 
postrachem okolicy, 
Przerwany son zimowy wprawił 
wiedzia w stan rozdrażnienia, 
go szczególnie niebezpiecznym. 
Aby zapewnić bezpieczeństwo miesz= 


Dramat miłosny w Sosnowcu. Elmm 


Dozorca kopalni zastrzelił pielegniarke 


Po powrocie do domu odebrał sobie życie. 


Sosnowiec, 21.1. tel, wł. — W dniu 


lsi 1 głowę w chwili, 


wczorajszym w Sosnowcu rozegrała , do szpitala, gdzie pracowała w charak-| zil mu, iż go zastrzelł. 


się wstrząsająca tragedja miłosna. 

Oto były dozorca jednaj z kopalń, 
4l-letm Jan Dąbrowski 

zranił ciężko swoją kochankę. 
Magdalenę Wawrzyńczakównę w pier 


12-letnia_ córkę : 


podczas czyszczenia rewolweru. 


strzał | kula ugodziła 
dziewczynę w głowę. 

Padła nieprzytomna na ziemię. Do- 
mownicy wezwali pogotowie raturko- 
we, które Kowalównę w bardżo groź' 
nym stanie odwiozło do szpitala pow- 
szechnego. Mała jest nadzieją utrzyma 


nieszczęśliwą 


padł | nia jej przy życiu, 
zx 


 Zatruta kromka chleba. 
TEPA 


Zamiast szczura człowiek... 


zjad? kromkę chleba, 
którą znalazł w mieszkaniu, nłe wie 
dząc, że jest zatruta. Ofiarę fatalnej o- 
myłki przewieziono natychmiast 


do | 


terze pielęgniarki. 


ski udał się do swego mieszkania į po 
umyciu się, wystrzałem z rewolwe 
w serce 

pozbawił się życła, 


Dąbrowski przed ośmłu taty porzucił 
ong | żył z Wawrzyńczakówną. 


był dozorcą złamał rękę. 


ru 
O-| 
statnio podczas pracy na kopalni, gdzie | 


ty zaległych składek į opłaty na rzecz 
instytucyj społecznych. 

Ponadto rada ministrów uchwaliła 
rozporządzenie w sprawie uznania L. 
O. P. P. za stowarzyszenie wyższej u 
żyteczności ] nadania statutu temu sto 
warzyszeniu oraz rozporządzenia © t- 
posażeniu funkcjonarjuszów administra 
cji lasów państwowych i ustanowieniu 
tabel? stanowisk w administracji lasów 
państwowych. 


polowanie z naganką, 

niedźwiedź ruszył jednak nie 
w kierunku czekających nań myśli- 
wych, lecz zaatakował naganiaczy, nie 
uzbrolonych w, broń palną. Jednego z 


niedź nich odrazu zmasakrował jednem ude- 
czyniąc | rzeniem łapy, poczem rzucił się na dru, 


glego. 

Przestraszony chłop ratował się 
pośpłeszną ucieczką na drzewo. Nie 
zdążył. Niedźwiedź dosłęgnął go łapa, 
zdarł mu skórę z dolnej części ciała I 
okropnie  poszarpał mięśnie nóg. 
Skolei skoczył nłedźwłedź ku trzecie- 
mu naganlaczowi, który wcisnął się 
w jame pod korzeniami obalonego drze 


g|wa. Tego niedźwiedź lekko tylko zdo» 


| 
| 


łał poranłć, nie mogąc go dosięgnąć, 


Po tej krwawej rozprawie zwierz znikł 
w głębi lasu. Jest to okaz niezwykłeł 


gdy szła na dyżur | przyjść jej z pomocą, Dąbrowski zagro | wielkości. 


Dwaj naganłacze w stanie bezna- 


Wawrzyńczakówna zmarła w szpi- | dziejnym przewiezieni zostali do szpl- 
Po dokonaniu tego czynu Dąbrow=. | talt. 


tala w Pińsku. 


JADOŚCZYTY 


Moskwa 21.1. 


Z Tokio donoszą o 


W związku z tem zwolniono go z| wznowieniu rokowań sowiecko'japorń- 
pracy, a jako inwalida otrzymywał ren | sko-mandźurskich w sprawie sprzedaży 


80 złotych młesięcznie. 
Od tej chwili stosunki między kocham 


kami zaczęły się psuć, Przed tygodniem | 


Dąbrowski opuścił kochankę i wróch do 
Żony. 

Gdy do leżącej rannej Wawrzyrńcza 
kówny bezpośrednio po oddaniu strza- 
łów podszedł roznosiciel gazet, 


Bręryden! Hindenburg chory 


| Wszystkie przyjada odwołano. 


Bertin, 21.1. Niemieckie biuro infor- 


kolei  wschodnio—chińiskiej, przerwa 
nych we wrześniu ub. r.. Wedle dotych 
czasowych doniesień rokow. toczą się w 
atmosferze przyjaznej na podstawie ©- 
statniej propozycii sowieckiej sprzedaży 
kolei za cenę 250 miljonów rubli. 

Przedmiotem obecnego stadium roko- 
wań Jest ustalenie ceny w jenach japoń- 


chcąc | skich. Wznowienie rokowań komentowa 


ne jest w moskiewskich kołach politycz- 
nych jako poczatek znacznego odpręże- 
nia w stosunkach sowiecko-japońskich. 


JAPOŃCZYCY WTARGNĘLI DO 
HU—P 


Berlin. 21.1. Z Pekinu donoszą: Ja 


j] 


szpitala pow.zechnego w Drohobyczu, macyjne wydało następujący komuni-| Pońskie siły zbrojne wtargneły bez po- | 


gdzie mimo natychmiastowych zable- 


gów lekarzy, Duran wśród strasznych | 


kat: 


dania powodu do prowincji Hu—Pei 


Prezydent Rzeszy Hindenburg za- | 12 północny—zachód od Pekinu. 


męczarni I bólów w klika godzin póź- chorował na przeziębienie kataralne. — 


niej zmarł. 


-= - 


| Wszystkie przyjęcia i konicrencję od- 
O » wałaso, 


ALBO, ALBO... 
Berlin. 21.1. Z Tokio donoszą: [ziem 


nik „Suubaa* podale, że wojskowe wła | % 


nie mogą Żyć bel WOJNY. 


Groźne ultimatum, 


dze Japońsk. wręczyły wczoraj rządowł 
prowincji chińskiej Cza—Czag ultima: 
tum, w którem żądają: 1) natychmia 
stowego wycofania wojsk chińskich 
z pozycyj wdłuż wielkiego muru koło 
umunzy. Wojska japońskie zaś cofnąć 
się malą poza linię zdemilitaryzowaną, 
która rozszerzona zostaułe na podsta 
wie chińsko-japońskiego zawieszenia 
broni, 2) władze chińskie małą coinąć 
zakaz ropowszechnłania ulotek w tej 
okolicy, 3) w razie niezastosowania się 
władz chińskich do tych warunków, 
wojska Japońskie przeldą do akcji woj 
skowef. 


zamo-rzara ZACHĘTA zmora m 
Dzia 1 ån! nustępnych emocjonujący 
dramat erotyczny p.t. 


GRZECH MIŁOSCI 


W r.gł. Jan Galland i Lina Noro 


Poczztek o godz. 12 w pol, 


) 


=" 7 


dieodwołalnie ostatnie klika dni 


Piotrkowskiej 59 (dawniej „Rogów”) 
Ra 


ul, 


NT przy 
silety skarbowe 
POWY ZSS ENEE] ukażą się 


Warszawa, 21.1. Zgodnie z rozporzą 
dzeniem Ministerstwo Skarbu począw” 
szy 6d 25 bm. wypuści do obiegu bile-- 
ty skarbowe serji 5-ej 

z 3 i 6 mieś, terimnami płatności, 

w odcinkach od 1000 do 10.000 złotych 


Zbuntowani palacze „Polonii 


serii V-te]j mes 


w obiegu od 25 b.m. b.m. 


ogółem do wysokości 50 miljonów złot, 
Oprocentowanie biletów skarbowych 
serji 5-ej wynosić będzię dla biletów z 
d-miesięcznym terminem płatności 4 i 
pół procent z 6-miesięcznym 5 proc. w 
stosunku rocznym, 


staną przed sądem 22 b.m. 


Gdynia, 21.1. 


Z aresztowanych 23 palaczów, któ 
rzy, jak swego czasu donosiliśmy, u- 
rządzili w jesieni ub. r. bunt na statku 


„Polomja* w rumuńskim porcie Constan 
cy, I9:tu 
wypuszczono ua wolną stopę. 


W areszcie prewencyjnym w Wejhe | 


rowie pozostaje jeszcze 4 marynarzy 
obwinionmych w wywołaniu zatargu mię 
dzy komendantem a załogą. 

Rozprawa sądowa przeciwko wszy- 
stkim oskarżonym odbyć się ma w 
Gdyni dnia 22 bm. przed sądem okrę* 
gowym, jako sądem morskim. 


Dziecko miedzy magiem a ścianą. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego 


Łódź, 21 stycznia, W dniu wczoraj 
szym, w godzinach popołudniowych w 
mieszkaniu własnem przy ul. Zagajni 
kowej 15 usiłowała pozbawić się ży” 
cia 19—letnia Regina Pietruszewska, Żo 
ua bezrobotnego. Pietruszewska, pod: 
czas nieobecności domowników napita 
8.ę denaturatu. Lekarz pogotowia ratun 
kowego, po udzieleniu pierwszej pomo" 
cy, pozostawił młodą mężatkę na miej 
šom. Przyczyną rozpaczliwego kroku 
— niesnaski rodzinne. 

Tragiczny wypadek wydarzył się w 
maglu przy ul, Zgierskiej 53, 4letni Eu 
genjusz Forusiński, zamięszkały w tym 
Że domu, bawląc się w pokoju, w któ: 
rym stał magiel, został w pewnej chwi 
li przyciśnięty do ściany. Przerażliwy 
krzyk chłopca wstrząsnął powietrzem 
Magiel zatrzymano. Forusiewicz doznał 

poważnego uszkodzenia głowy 
Lekarz pogotowia ratunkowego prze 
WNZIEOWEMIK AN AIPE A MB ITW || O KATURZ SE 


MUZEUM OSOBLIWOŚCI 

przy ul, Piotrkowskiej 09 (dawniej Rogów) 
postanowiło przed wyjazdem swojem zngranicę 
dag możność warystkim oglądania dotychczas 
w Łodzi niewidzisnych wybryków natury jak 
dzieci sjamakie 1 dziecko cykldp o Jednym oku 
| w ocła uprzystępnienia zniżyło ceny do 25 
gr. Muzeum pozostaje ostatnie 7 dni w Łodzi 
i rmdrimy wszystkim Śplesmyć by skorzystać 
z niebywałej tej okazji. 


wiózł ofiarę wypadku na kurację do 


szpitala, 
e Ka 
W korytarzu przy ul, Żydowskiej 4, 
spadł ze schodów i złamał lewą nogę 
53-letni Mendel Birencweig, zamieszka 
ty w tymże domu, Birencwciga po u- 
dzieleniu mu pierwszej pomocy, prze 
wieziono na kurację do szpitala, 
a 5 w 
W firmie Gustawa Fiszera, przy ul. 
Napiórkowskiego 70, pochwycona przez 
tryby maszyny odniosła zgniecenie dlo 
ni Helena Dranikowska, robotnica, za” 
mieszkała w Chojnach przy ul. Parad = 
ńej.76, Ofiarę wypadku przewieziono na 
kurację do szpitala okręgowego Kasy 
Chorych, 
« 


W firmie Spatz, przy ul |, Henryka 10, Warszawa, Złota 14. Obsaśniające 
przygnieciony belką żelazną odniósł po| 


ważne obrażenia klatki piersiowej Igna | 
cy Majda; robotnik, zamieszkały 

Chojnach przy ul. Bronisławy 35. Po. 
szkodowanemu udzielit pierwszej po 
mocy lekarz pogotowia Kasy Chorych. 


ES 
W fabryce Horaka w Rudzie Pabla 
nickiej tryby maszyny poszarpały dłoń 
zamieszkałej 


Elzie Ratzke, robotnicy, 
w Chojnach, przy ul. Postępowej 22, 
Ratżke przewieziona została na kurację 
do szpitala. 


ZARZECZE O EE S 2 Ą EESE 


piecznia juzo 
bór tä 


rzywienie 
licą kości a 


Specjalny zakład 


RUPTUR Y (przepukliny) 


skrzywienie kręgosiupa (garby) skrzywienie nóy 

i kelan, grużiica kości, 

(plattfuss) | wszelkie Inne kalectwa l! 

Spocjaloe looznicza gumowe ortoped 

poismoginh pań gwarancją radykajn 
ury (przepukliny) 

«cl. 0 niżeni6 toh ? 
M taipe i indywidualnie dopasowanych 

kręgomiapa (garby) podej gors 

aparaty ortopedyczne wedlug model 


Sztacznó ręce I mogi. 


ądka 


ortopedyczne, na gruź- 
gipsowych. 


dla leczniczej ortopedji. 


Spec. ortop. O. Pertykiewicz ze Lwowa, 


Lódź, ul. Piramowicza © (front parter) Telefon 177-09 


Uwaga: Osobiste jawienie zi SP konieczne. 
n t W Zgierza, przy ul, Słowackiego Nr. 2 I Nr. 4 własne domy) 


Dźwiękowy KINO-TEATR 


AMOR 


Pomorska 89 


Tel. 248-05 Dojazd tramwajami O I 4. y 


CHORZY 


Daiś i dni następnych !!! 


w soboty i niedziele o 12.0), 


NA RUPTURY, SKRZYWIENIE KRĘGOSŁUPA 
i RÓŻNE KALECTWA! 


Pomoc i skutek bez operacji! 
RUPTUBY, jakoteń kalectwa alè wolno zaniedbywać, gdyż skutki 


dla 


garbów i 
wionych nóg, 


Spee. Ortop. 


Uwaga 


ludzkiego m 
wielką jag głowa ludzka 1 apow dówaś moża śmiertelne powikiania 


płaskich i 
ne nogi i ręce, Na obniżepię br dp owa.£ 
brzuszne. 


bardzo niebezpieczne, Ruptura staje się 


Ieoznicze yczne gumowe mojej 
najzastarzalszę 


Specjalne bandaże ortoped 
metody usuwają radykalnie najniebezpicczniejze 1 
raptury; u mężczyzn, kobiet i dzieci bos operacji, 
NA SKRZYWIENIE kręgosiupe progciw tworzeniu się 
kości scznicze gorsety ortópedyczne. Dia skrzy- 


i bolących stóp, wkłady ortopedyczne. Bztucz- 


Jeczniezę bandaże 


SAZŁLAD ORTOPUDYCZNY! 


J.RAPAPORT ze Lwowa 


Łó dź, ul. Wólczańska Nr, 10, (front, parter) tel. 221-77 


ak a A g ei rnaen 
baspieczon: w 
je zje Kanie rych m. Łodzi przyjmuje, 


się chorych jest 


POLZIĘROWANTB. 


Ta drogę składam 
u. Wólczańska 
wiele Dziś osuj 


sardeczne podaięko wanie W. P, Dyr, J; RAP 
Nr. 10, sa amiejscowienie mej przepukliny, na którę cierpisiem bardzo 
o mię zdrów I wyrażam BY: Wi >" 


sm, w Łodzi 


(—) L. SALMANOWICZ. 
mi. Ajeksasdryjska Mr. 20. 


płaskie bolące stopy 


me bandaże mojej metody 
je nawet najstarsze | najnie- 
wazoikięgo rodzaju u męłozyznu, 
trzewi neuwam przez założenie 
mdaży brzasznych. Na 


â KURJER SYBERYJSKI | 


Ti 0 lm pełski p DUSZE w Niewoli 


Ceny usjeci IIZ — 64 groszy, II — 30 groszy, balkon 90 gr., I — 1.09, loża sł, 1.75 gr. Początek o 4.30 
Oceny miejsć w sowotyi miodzielę ma I peana 64 gr., dla dzieci 35 gr. 


ECHO” 


w Muzeum Osobliwości 


posiadające ma; 


Ceny zniżone. 


[ma Płonąca taksówka w centrum miasta. 


Szofer wyszedł bez szwanku, 


Łódź, 21 stycznia. W dniu wczoraj 
szym, o godz, 7 wieczór, przy zbiegu 
ulic Piotrkowskiej i Nawrotu stanęła na 
gle w płomieniach taksówka nr. 46 pro 
wadzona przez Józefa Józefiaka, 

Taksówkę, w której na szczęście nic 
było pasażerów, Szofer zdołał zatrzy* 
mać, 

Przybyły na miejsce wypadku II od 


dział straży pożar ugasH przy pomocy 
gaśnic. Cała karoserja samochodu zosta 
ła calkowicie zniszczona, 
też został motor. 

Pożar powstał naskutek złej instalacji 
elektryczna, iskra dostała się do benzy 
ny i spowodowała eksplozję. 

Kierowca Józefiak wyszedł z wy- 
padku bez szwanku, 


Woźnica odpowie za to przed sądem. 


Łódź, 21 stycznia, W dniu wczoraj: 
szym, w godzinach popołudniowych na 
skrzyżowaniu ulic Pomorskiej i Piłsud- 
skiego, oastąpiło zderzenie wozu cięża 
rowego z dorożką, należącą do Józefa 
Kozłowskiego, zamieszkałego przy ul. 
Jasnej 8. 

Dorożka została niemal zupełnie gni 
szczona, zaś siedzący na koźle Kozlow 
ski, wyrzucony siłą zderzenia upadł na 
bruk, odnosząc ogólne, lekkie obraże: 
nia ciała. 

(Ema, Imi. m EE „oO ID EO EA ER: 


Bezsenność 
wyniazcza organizm 
á powstaje głównie wskutax zaburzeń układu 
nerwowego. Sztuczne środki nasenne nie dzia. 
łają na dłużej, a wywołują stępienie į zanik 
wrażliwości nerwów. 

Tylko siola Magistra Wolskiego "Pasiverosa" 
zawierają Kwiat Męki Pańskiej (Passiflora) 
I idealnie łagodzą raburzenia systemu nerwo. 
wego (nerwicę serca, bóle głowy histerję) òras 
sprowadzają krzepiący sen, identyczny ze snem 
naturalnym Już po krótkim otrasie stosowania 
cały system nerwowy powraca do stanu nor. 


, malnego. 
[Zioła se mak. ochr.  „Pasiyerosa” 


Do nabycia w aptekach, drorerjach (składach 
aptecznych) lub w wytwórni: Magister Wolski, 
broszury 
wysytmmy bezpłatnie, 


Y|zatieizoa przez Ministerstwo Op. Sp. 


(SZKOŁA KOSMETYCZA 


przy Instytucie „MIM AR” 
Łódź, NARUTOWICZA 9, tel. 122-09 
przyjmuje zapiąy od 19 — 20-ej. 


Początek półrocza 16 stycznia r. b. 
Programy bezpłatnie. 


Jak ustalono winę wypadku ponosi 
woźnica wozu niejaki Józef Jóźwik, za 
mieszkały przy ul. Włlodzimierskiej 17, 


Jóźwika pociągnięto do odpowie- 
wiedzialności. 


— c 


MOTENE "O ROEE O W Z ZET OT POPP 
Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

— Wczora wybuchł greźny pożar w 


składzie aptec; nym, Różyci'żg0. przy ul. | 
powsta” | 


Marszalhowskiej 82. Ogeń 
wskutek wyb.chu zbiornika benzyny 
wt zw. pakamerze za sklepem. Kierow 
nik składu 44-1oletni Staniszaw Qożdzi< 
wraz z synem Zbigniewem zosStali w stu 
nie ciężkim odwiezieni do szpitala. Skład 
spłonął doszczętnie. 


— Z Londynu donoszą iż w nadch '- 
dzący wtorek gabinet Chautempsa zos- 
tanie w izbie obalony. 


— Krążą pogłoski, H komisarzem m. 
Warszawy zostanie pułk. Kostek =- Bier- 
nacki. 


— Podczas ćwiczeń policji na strzel- 
nicy wojskowej w Siedlcach zabity zis 
tał przypadkowo przodownik Albert Ku 
źniarski, 


— Cala prasa francuska podaje szcze 
góły dotyczące treści odpowiedzi nic- 
mieckicj na aide - memoire francuskie, 
podkreślając, żę odpowiedź ta jest zreda 
wowana w równie pojednawczym toniz 
jak memorandum francuskie. Odpowiedź 
twierdzi, że 200 tysięcy żołnierzy nie 
wystarczy do zagwarantowania bezpie- 
czeństwa Niemiec. 


Mam zaszczyt zawiadomić 
Sz. Publiczność, że 


HOTEL 


POLSKI 


ui. P.OTRKOWSKA Nr. 3, 


tel. 205-82, 


WIELK: POOWOJNY PAOGŁA ATI: 


> BISUTERj SREBRO swit 
Złoto .ombatdowe kupuje | 0 


najwyższe ceny Zakła! Jub ierski 


J.Fijałiko, Piotrkowska 7. 


| SKLEP spożywczy — Owocarnia z cał 
| kowitem urządzeniem oraz pokój z kuch 
nią do sprzedania spowodu objęcia posa 
dy, ul. Nowo = Zarzewska 45. 


HOTEL POLSKI 


| ul, riotruowaka Mr. 3, tel. 200-82. 


| MEBLE sypialnie, stołowe, gabinety — stylo- 
we, kredensy, garderoby, stoły, łóżku, krzesła, 
Brzoza, róża orzech, dąb, piramida. Sprzedaje 
tanio na raty zamienia  Stolarnia K, Galara 
Warszawska 16, tel. 231-80. 


10 ZŁ. PRACA zapewniona. Artystycz- 
na Pracownia pulowerów ręcznych 
damskich i męskich oraz wyuczą  Szy- 
dełkowania, haftów ręcznych i wenecką 
robotą filet.. Przyjmuje roboty po ce- 
nach przystępnych: Kaufmanowa. Zgler 
ska 16, pr. of. I piętro, m. 29, 


został obecnie odnowiony 
i prowadzony jest pod mojem 
osobistem kierownictwem, 
Istniejącą przy Hotelu Restau- 
racja, po gruntownej prze- 
budowie i urządzeniu wedle 
nowoczesnych wymagań, 
będzie w krótkim czasie 
otwarta. 


Gustaw Klukow, 


Pod Wrogim Dramat sere I poświęcenia! W r. gł: 
;ztaadarem) Jess. Grawford i Uao Henning 


W rolach ZOFJA BATYCKA AL. HALAMA 
głównych : Miecz. CYBULSKI B. MIERZEJEWSKI 


FRANCUSKI: |ekcyj, korepetycyj — 
jedyfńiczo, w małych kompletach udzie- 
ła rutynowana nauczycielka od 6-ciu zł. 
miesięcznie. Radwańska 47 -- 
godz. 3—9 wiecz, 


natury jak dzieci sjamskie i dziecko 
o jednym oku, 


Uszkodzony | 


większe wy bryki 


Walięp tylko 


Dosyć już 
sksperymentów 
ttóra Was da male 

prowadzą! 


Żądajcie 
eryG'nainycp 


„OLLA” 


Główne wygrane 
w il-ym dn u cągnienia. 


ZŁ 15.000 — 34136 36938, 
ZŁ 10,000 — 34586 112901 119029. 
Zł 5000 — 21470-35350 36211 49690 
laik 112735, 
po 2.000 - 4502 14458 18605 29481 
41 ka 53178 114572 115101 121901 129836 
130280 140052, 


z 


NOSY IV KLASY są A F do nabycia 


w Gzczęśliwej RAF TALA 


Koiekturze 


ŁODŹ, ul. Piotrkowska 54. 
Tam padł pierwszy miljon! 


ZŁ po 1,000 — 4056 4310 7018 11468 
18327 28183 50179 52546 58640 son 


| 77119 82924 86854 105722 105547 108729 


108744 111174 111474 113485 118141 
128151 139673 146989 153621 164768 
168723 


li. CIAGNIENIE. 


50.000 zł. — 32756 

10000 zł. — 72087 

5000 zł. — 50232 51928 

200061! zł. — 13557 58133 66931 808% 
34083 85219 99799 100658 105871 113929 


3 


W 12 ym dniu ciągnienia padła u nas wygramt 
5000 zlotych na Nr. 55350. 
LOSY DO lej KLASY 29.a) LOTERJI 
już do nabycia. Kantor wymiany i loterji 
„SAMUEŁ WEINBERG” sd Piotrkowska 
Filji mie posiadamy, 


| 


181259 131075 134860 136458 139087 
138567 142982 144480 165396 

Po zł. 1000 — 1209 13729 16174 18494 

| 35990 55439 A5618 90693 102277 104094 

129070 138364 165364 


120205 165582 


160796. 


DO UZUPEŁNIENIA kompietu freblowe 
skiego zorganizowanego przez rodziców 
4-ga dzieci poszukuje się 5-te dziecko 
w wieku lat 4-5. Zgłoszęnia tel, 187-41 
wb Orła 23, m. 17, Sapocfńska. 


SKLEP z mieszkaniem przy Wodny 
ynku natychmiast do wynajęcia. Wit 
domość u gospodarza — Targowa 37 


MASZYNA do szycia pierścieniowa ta- 
nio do sprzedania. Ogrodowa 28, III p. 
nad bramą frontową, m. 16. 


STANIASZEK Jan, 
zgubił legitymację Nr, 11953, 
z Funduszu Bezrobócia. 


m 


Bałucki Rynek 9, m. 1, *=1, 113-99, — 
Rędzia. 
OTOMANĘ  skrzynkową, tapczan, le- 


żankę, krzesła dębowe, robota solidna 
tanio sprzedam, ul. Kilińskiego 160, ~ 
Przeździecki. 


PALACZ, zarazem. szofer i mechanik. 
zaraz potrzebny do Zakładu pod Łodzia 
Zgłoszenia z odpisami wszystkich św'”, 
dectw pracy, do Administracji ter i 
dziennika pod „Przvzwolty—skrn' 


i 


ul. Cegielniana 81. 


PO] PLANY na budowę domów fabryki 


it p. oraz kosztorysy na pożyczki 
sporządza technik budowlany MieczYy 


10.| sław Woźniak ul. Lubelska 12, oficyna 


Dojazd tramwajami: 3, 4 1 0. 


PREDAWT ICY OM ZW PODŁĄCZ EN 
ENTE E MED 


Konstruktor - Ortopedysta 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w 
sztuczne ręce, 
aparaty ortop, wszelkich systemów, gor- 
sety na skrzywienie kręgosłupa, wkłady 


zakres ortopedii: 


ortopedyczne na płaską stopę 


kompozycji aluminjowoj I z masy. Apara- 
ty wlasnego wynalazku na krótsze nogi, 


zastopujące obuwie na korku 


nie wkładać normalne pantofelki). Pasy 


rupturowe Í brzuszne | t. p. 


Pracownia ortopedyczna 


Józef Rosen 


Piotrkowska 114 w podwórzu. 


Przyjmuje od 9—12 I od 


Solldnym i odpowiedzialnym 
kredytu. 


nogi, 
(platius) z 


(można na 


berg 


3—7. 
udziela się 


Specjalny dział obuwia ortopedycznego: 


zywaj. 
nieudo 
począ' 
nia. ç 
Europ 
płych 

samen 
zalany 


i 


W przededniu nicejskiego karna walu. == 


| 


181 
36 


"M 


| 
| 


! 


g 
| 


Zimowa kąpiel morska. 


Nicea, w styczniu. 


W porze obecnej najlepiej przyje: 
chać do Nicei zrana. Wprawdzie i po 
południu miasto dostarczyć może kaz- 
derinu turyście rozrywek poddostatkier. 
Są to jednak rozrywki, których nie bra 
kuję również w każdem innem wielkiem 
mieście. gdzie, jak tutaj, można na scl:%s 
ku dnia zapijać cocktaile, przygladać 
się pieknym kobietom, słuchać opery 
lub operetki i zabić. czas przy zie:0- 
nym stoliku, W pierwszych zaś godzi 
nach dnia Nicea jest zupełnie przeisto- 
czona 

dzięki słońcu, 
które zalewa ją obficie ożywczemi pro 
mieniami, uwydatniającemi w pełni Caty 
Urok krajobrazu. 

Co roku Nicea — od października do 
grudnia z przerwami przechodzi 
okres dżdżystej pogody, który tutaj na 
zywają .zimą*. Jest to jednakże tylko 
nieudolnc naśladownictwo zimy, gyż 
począwszy już od d ugiej połowy grud- 
nia. gdy mieszkańcy większej cześci 
Europy  marzna na ulicy pomimo ciep 
płvch okryć, w Nicei można siedzieć w 
samem ubraniu tylko przy śniadaniu na 
zalanych słońcem tarasach biuwaru Stu- 
nów Zjednoczonych (des Etats Uns). 
l dlatego — jak mówiliśmy — najlericj 
przyjechać do Nicei zrana, 

Wiedzą o tem turyści — bywalcy 
Jasnego Brzegu. zwłaszcza paryżanie 
Po powierzeniu bagażu szoferowi auti 
hotelowego przyjezdni „svpią* na uli 
ce de la Victoire z pośpiechem Żaka 
Szkolnego, który z murów miejskich wy 
dostał sie na wolne obszary rozsłonecz 
nionych pól. Mieszkańcy Nicel już zna 
la typ podobnego turysty I na widok 
lego powtarzają z uśmiechem stereoty- 
powa uwage: 

„Znowu iakiś gość dostał 

udaru słonecznego!” 

Od placu Massena tylko Jakle sto 
kroków dzieli nas od morza. lecz jak 
wszyscy znawcy miejscowości, każdy 
turysta dla silniejszego efektu odkłada 
przyjemność znalezienia sie nad lazure 
wą zatoką | obiera okólną droge przez 
Stare" miasto. Po drodze zatrzymuje 
Się oczywiście na targu kwiatowym. 
wśród stosów goździków 1 całych krza 
ków róż, gór irvsów, mimozy I chrv 
zantem. a po wybraniu olbrzymiej wią 
Zanki, gdy zapytulę o. cenę. . „doznaje 
zdumienia POLI” przystepności. 

ieszkańcy Innych stref bowiem zapo 


STRESZCZENIE POCZĄTKU. 

Polak Kordowski spotkał wesele arabskie 

w powozie przez okno ujrzał zemdloną oblu- 
bieito, która przypomniała mu znajomą pan- 
Be Smith. Udal się do swego przyjaciela Kop 

Symeona z zapytaniem czyje to było wese- 

, Okazało się, że było to wesele bogatego A- 
fabe Iandżibeja z córką majora Smitha, który 
Przeszędi na mahometanizm i siłą zmusił cór- 
Y do zamążpójścia, 

Obaj s Symeonem wybrali się w nocy pod 
Obóz Handżt-beia aby uratować Margaret s rak 
Araba. Podeszii pod strzeżony na boku na- 
m | po cichu wezwali Margaret by im dała 

Udało im się porwać ją I na lodzi uwieść do 
klasztoru. 

Kordowskł zaczął szukać śladów mr. Smitha 

Margareth i natrafił na pensjonat pani Go 
trnerowej, która była siostrą Smitha. 

W pensjonacie Kordowski poznał rosyjską 
pyrake piękną Wierę I jej chorego brata Sie- 

zę. 

Margaret w klasztorze powróciła zupełnie do 

Owig i wybrała sie lodzią na przejażdzkę po 
Nilu. Porwano ją 1. znalazła się znowu w hare- 
mie Handźżl-bela. 

Synieom obiecał 
kuka. Jako kupiec Ibrahim udał się do pałacu 

andżi-beja. 

Po powrocie porozumiał się z Romanem. Na- 
Stępnie zebrali się u Sergieja I Wiery, którzy 
ostali wtajemniczeni w plany. 

EJ 


„Nagle wybiegła murzynka i ze zło 
Ścią odpędziła Zenab do domu, sama 
fatomiast podparła się pod boki i ro- 
Zęsrniała się szeroko, błyskając zę- 
ami. Ibrahim roześmiał się również 
Doczem, obejrzawszy się, czy niema 
Nikogo na podwórzu, poklepał ją po 
opatce i szepnął kilka słów, pod 
Wpływem których murzynka roześmia 
la się jeszcze szerzej. Lecz usłyszaw 
Szy czyjeś kroki — uciekła, w oba- 
Wie, by mąż jej nie zastał ich tutaj 


azem, aczkolwiek spodziewała się, 


minają narazie, że nie chodzi o kwiaty 
cieplarniane, lecz okazy 

rosnące na woluem powietrzu, 
które tylko nocą okrywa się matami ze 
słomy. 

Stara dzielnica Nicei jest cudowna w 
jasnem słońcu porannem zarówno Spo- 
wodu swej malowniczości, jak i atrio 
sfery zdrowia i wesołości, jaka tu panu 
je.. Mieszkańcy Nicei najlepiej oceniają 
wartość słońca, jakkolwiek nie wszyscy 
pojmują znaczenie wyrazu: „heliotera- 
pia". Mimo to każdy korzysta z d) 
brodziejstw kuracji słonecznej od lat naj 
młodszych. Może dlatego tutejsze rało 
de dziewczęta są tak piękne, 

tryskające zdrowiem, 


o matowej. bronzowej skórze i olśniewa 
jących białych zębach. 

Od czasu do czasu zobaczyć można 
w tych stronach jakiego mężczyznę, nio 
sąccgo stos wypranej bielizny, ocieka- 
jącej wodą. Kieruje się na bulwar 
„des Etats - Unis*. Tutaj schodzi na 
żwir kamienistego wybrzeża, rozklada 
swoją bieliznę na słońcu i kazdą sztukę 
obciąża kamieniem Żona — praczka 
powiedziała mu zapewne: „Idź wvsu 
szyć bieliznę na słońcu. Więc z ca- 
łą powagą wywiązuje się z otrzyma- 
nego zlecenia. Rozłożywszy bieliznę. 
rozciąga się sam, zapala fajkę. rozkła 
da dziennik i studiuje za z przejęciem 
podczas gdy słońce uskutecznia pracę 
suszenia. Szczęśliwiec! Życie płyni 
mu łatwo. 

O jedenastej zrana rozpoczyna się 
ruch zimowych gości na buwarze nad 
brzeżnym „Promenade des Anzlais'. 
Ze wszystkich stron ściągają tutaj: z 
pałacowych hoteli, will w Cimiez, pen- 
sjonatów, rozrzuconych po całem mie 
ście. Po krótkiej przechadzce — krót- 
ki odpoczynek na ławeczce, następnit 
znowu przechadzka, aperitif w jakim lo 
kalu I cudowne chwile gawędy na ja 
snem słońcu, wywołującem doskonałe 
ogólne samopoczucie. Jednocześnie 
wiele osób kąpie się w roziskrzonem 
od słońca morzu, co wcale nie fest 
bohaterstwem, 

gdyż woda jest letnia. 

Dlatego kąpiel noworoczna, w dniu 
1-go stycznia, na całej Riwierze, a 
zwłaszcza w Cannes, jest uważana za 
„ważny ewenement życia towarzyskiego 
| wielkoświatowego. « 

Już dziś wszyscy goście Nicel cieszą 


W styczniowem słońcu na Jasnym Brzegu. 


się na „Ostatki”*, gdy karnawał miej- 
ski osiągnie swój punkt kulmiuacyjny. 

Wszyscy znają z ekranów filmowych 
pochody karnawałowe w Nicei, wozy, 
przyozdobione kwiatami i olbrzymienni 
postaciami, kostjumy i wielkie mask! 
króla karnawału i innych  wsobistości. 
Daje to pewne pojęcie o obchodach kar 
nawałowych w Nicei, lecz nic zasta 
pić nie może widowiska rozbawionych 
tłumów na placu Massena i alei de la 
Victoire. Trzeba wziąć udział w wal- 
kach kwiatowych i confetti, by zro- 
zumieć 

temperament | rozbawienie 
miejscowej ludności, która tłumnie wy 
lega ze starego miasta I przerzuca sie w 
dniach karnawału na widownię zwykłej 
nicejskiej elegancji. 

W roku bieżącym na wielką redutę 
karnawałową obrano barwy: słomkowąq 
i rubinową. Program zabaw jest już 
ustalony: Chodzi tylko o to, 

by cudzoziemcy dopisali, 
do czego wzdycha cała Nicea. Hotela- 
rze są optymistvczni: otrzymali fuż 
liczne zgłoszenia z Anglii. która po rc- 
ku  wstrzemięźliwości w podróżach 
zagranicę. powraca do norm dawniej 
szych, ustalonych zwvczajów. ile że 
fak twierdza Francuzi. każdy „powraca 
zawsze do swej pierwszej  miłości*. 
a Riwiera zdawiendawna hvyła ulutdn- 
nym pobytem Anglików podczas zimy. 
Am. 


dję do okolic 


List mSciwe 


Węgier Michał Detenyi może być u- 
ważany za najbardziej mściwego  czfo- 
wieka na świecie. Niedawno otrzymała 
dyrekcja pewnego węgierskiego towa- 
rzystwa następujące pismo: 

„Jestem u was ubezpieczony na sumę 

100.000 pengő", 


płatnych w razie mojej naturalnej śmier- 
ci, Jeśli nie umrę naturalną śmiercią, su 


Niespodziewany powrót oica 
EBM uratował dziewczynę od śmierci. EXW 


| Edmund Allard, tat 19, zam. w Au- 
|dzincg, (Francja Północna) zakochał 
się w Alinie Flahaut, o rok starszej od 
siebie. Rodzice dziewczyny nie chcieli 
| wo słyszeć o małżeństwie, ze 
względu na wiek Allarda, Młodzi je- 
| dnak zaręczyli się potajemnie 1 snuli 
| slodkie projekty małżeńww. Onegdaj 
(Allard ponowił swe oświadczyny u ro 
|dziców narzeczonej, lecz spotkał się 
z nową odmową. 

W głowie jego powstał szalony 

UIETYZINĘCY TOTEN" TYT"TKDZT IIIWZRĘLKEK Sr 


Przeciw obstrukcji, hemorołdom, zaburze- 
niam w żoładku I kiszkach, zastuimie w watro- 
bie i śledzionie. bólom krzyża, zaleca się picie 
naturalnej wody zorzkiej  „Franciszka-Józeła” 
kilka razy dziennie. Zalecana przez lekarzy. 


projekt. Korzystając z nieobecności 
rodziców narzeczonej, udał się do jej 
mieszkania, prosząc ją o chwilę roz- 
mowy. W kilka chwil później przy- 
szedł niespodzicwanie ojciec dziew- 
czyny. Młodzieniec wyciągnął błyska 
wicznym ruchem rewolwer z kiesze- 
ni i strzelił sobłe w skroń, 


Przewieziono go w stanie bezna- 
dziejnym do szpitala, W kieszeni de- 
sperata znaleziono list, w którym do- 
nosił rodzicom o swym zamiarze $a- 
mobółczym. oraz o tem, że zamierzał 
pozbawić również życia swą narzeczo” 
ną. Nłespódziewane nadejście cjca 
dziewczyny uratowało ją od niechy” 
briej śmierci. 


<tr 


POLARNY WYGLĄD HOLANDJI. 


Brzegi Jeziora Zuiderskiego zawalone są zwałami lodów, które upcdobniły Holan 


podbiegunowych, 


go Węgra, 
Dyrektor towarzystwa ubezpieczeniowego wyrywa sobie włosy. - 


towarzystwo musi wypłacić, 


'ma którą 
musj być podwójna, 

Potrzebuję natychmiast 50.000 pen- 
gö. Jeśli otrzymam tę sumę odwrotnie, 
„rezygnuję ze wszystkich moich praw de 
ubezpieczenia. Jeśli nie otrzymam, (a 
warzystwo spotka niebezpieczna n+spe 

| dzianka Popełnię samobójstwo”. 

Dyrekcja odbyła naradę i powzięła 
decyzię, aby nie wypełniać żądania Dète 
ny'ego i nie wypłacić mu anj 'ednege 
pengó, W kilka dni potem dzienniki do 
niosły, że Detenyi zastrzelił najlepsześ$ 
swego przyjaciela 

w czasie gwałtownej kłótni, | 
Detenyi stanął przed sądem 7ostał ską 
zany na śmierć i stracony. Potem ror 
dzina jego zgłosiła. się w towarzystwie, 
ubezpieczeń i dowiedziała się, że w razię 
gwałtownej iedo śmierci należy się jeļ 
kwota 200.000 pengó odszkodówania, 
Sprawa oparła się o sad. którzy przy 
znał rodzinie to odszkodowanie. 

Ale w tem samem towarzystwie ubez 
pieczony był również zamordowany na 
wypadek śmierci: 200 nenśgó w razie na" 
turalnei śmierci i 400.000 w razie śmier* 
ci śwałłownej. 

Spadkobiercy zamordowanego twiers 
dzą. że zamordowanie nie należy do na 
turalmych"* przyczyn zażądali 400.000 
pendó, p 

| znów fowśrzystwo uheznięczeń mę 
siało zapłacić całe odszkodowanie. “` 


Š 


garot /iżała na ysl, iż lada chwf'a|kleś chrobotanie Otworzyła oczy|gwar zmieszanych głosów, tupot 


wga ją tam zawezwac; buntowała, szeroko i wytężyła je w noc. Nic jed 
się cialem i duszą. „Żora”... niepraw nak nie dostrzegła. Po pewnym cza- 
dn, mie żona, lciz raczej branka, wzię sie rozległy się ostrożne szmery, jak 
ta w jussyr, jak ongi, i gwoli roezko-! podchodzenie drapieżnego zwierza. 


Kordowskiemu że Ją od-| cze 


szy koczownika — zwycięzcy <rzy= 
mana w namiocie.. Jakże rozinaitą 
25 treść zawierać w sobie może słř:wo:] 
miłość! 
| Postanowiła rie nodłać się do o» 
u.statka, choćby miito «ronać pod ra-| 
|zami murzyńskiego sługi. 
Zenab podała i71 goricy napar 
iętowy przez okienko t szepnęła* 
— Szeik wyszedł. Sitdział na dole, 
i coś mówił sam do siebie potem roz 
jłożył matę i teraz się modli, Fizcz 
moc jego modlitwy Big zesła! sen 
naszemu panu. zzęik zakaza: pana 
budzić, bo to jest sen cudowny Mó 
wią, że aniołowie karmią wtedy clio 
rego wmem, które nalewają hurysy 
do czar jedynie duchom zbawionym,! 
będącym już w oerodach Allacha... 
— Oby sen ten trwał jaksajd'u- 


Powieść. 


iż jest on obecnie zajęty przy par 
swym i szelku cudotwórcy. 

Tym razem słowa Ibrahima, a 
szczezólniej piosenka, zanucona pod m 
jej oknem, rozwiały wątpliwości Mar 
garet I szalona radość zalała jej serce 
po brzegi. 


ROZDZIAŁ XX. 
NOC UPRAGNIONA. 


-— Zenab, dobądź ze skrzyni czar 
ną milaję* i grube żółte szibszib**'. 
— O, pani, czy godzi się brac ta-, 
kie szaty gdy pan twój, najpotężniej 
szy Handżi-bej, pragnie mieć cię tej żej! —zawołała szczerze Margaret. 
nocy przy swojem sercu? Powinnaś! Słońce zaszło, i szybko, jak zwy | 
kazać namaścić się olejkiem narcyzo kle w południowych krajach, zapadł 
wym,powinnaś kolem podczernić v-| mrok. W domu panowała cisza, tyl: 
czy i ufarbować henną paznogcie, po ko od strony kuchen dolatywało mo; 
winmaś przywdziać szaty godowe....|notonne nucenie któregoś ze sług. Tle 
—Zimno mi, Zenab, czuję dresz-| rodzin trzeba jeszcze będzie czekać? 
; $ z — myślała Margaret. 
— Takiego dnia nie wolno ci Bye) Łowiła uchem najlżejsze szmery; 
chorą. Napij się herbaty, z mięty, każde skrzypnięcie drzewa, każdy 
to cię rozgrzeje. | krok, dosłyszany w głębi domu, 
Lecz nie była chorą biała małżon wszystko grało na jej nerwach, jak 
ka beja, tylko nie mogła doczekać się na napiętych strunach. Ją 
nocy, od której spodziewała się wy-| Nie kładła się spać, tvlko siedzia- 
zwclenia. Snuła się od ściany dt ŚC'a||ą przy oknie z głową opartą o kra- 
"y, przystając to tu, to tar" Uśmic-|te Noc była bezksiężycowa; na nie- 
cnała się sama do siebie, iu ZNÓW pie coraz bardziej granatowem wspa 


przygryzała wargi z wyrazcia niepo| niaje jaśniały mirjady gwiazd. Gdzieś 
koju w oczach, 


Szeik cudotwórca był jeszcze v 
Handzi-beja. Co mówił, jek leczył — 
nie wiedział nikt, edyż nie wpuszczo 
xo nikogo oo koninaty chazeza, Mar 


s 


piszczałki i tamtamu. Dźwięki te były 
'ednostajne; między kratami okna, 
"achnacemi sandałowem drzewem, 


wpływało wonne, ciepłe powietrze. 
a Wszystko to rozmarzało powoli Mar 

*) szatę. varet, aż zaczęła drzemać. 
**) pantofle, | Nagle z tego stanu wyrwało ją ja 


daleko na Nilu, rozlesałv się dźwięki]: 


Margaret zdała sobie tym razem spra 
wę, iż dochodzi ono z tei strony, 
qdzie posiadłość od ulicy dzieli mur. 
nie zaś budynek. jak to miało miejsce 
z trzech pozostałych boków. 

W patrzyła się w górną krawędź 
muru f po pewnym czasie zobaczyła, 
iż wyłania się nad nią powoli jakaś 
postać, siada na murze okrakiem I 
wychvla się spowrotem nad ulicę. 

Co ta postać robi, tego Margaret 

dostrzec nie mogła, spowodu ciem- 
ności. Coś stuknęło zlekka i postać 
znikła z muru. Nie wątpiła już, że to 
jeden z jej wybawców, ale który—- 
tego odgadnąć nie mogła. Chciało 
jej się krzyczeć: „na pomoc, na po- 
moc, jestem tutaj!” Lecz pamiętała, 
iż ma w Egipcie prawo przeciwko so 
bie. Pozostawało więc zacisnąć war 
mi i pięści, czuwając, by wykorzystać 
nierwszą sposobność ucieczki. 
Od chwili, gdy tajemniczy przybysz 
spuścił się na podwórze, jak przy- 
puszczała Margaret, przez długi czas 
nie słychać nie było. choć nieszczę- 
sna branka, wstrzymywała dech w 
piersiach, byle nie uronić najlżejsze- 
go szelestu. 

Obawy i nadzieje, radość i zwątpie 
nie zapalały się w niej i gasły, jak 
błyskawice, Zdawało jej się, że czeka 
całe wieki. 

Nagle drgnęła i gwałtownym ru 
chem oderwała głowę od kraty 
okna: usłyszała wyraźnie. iż łatoś 
przeklęca klucz w zamku przy jej po 
koju. Opanowała się szybko, wstała 
cichemi krokami podeszła do drzwi. 
Serce biło jej z radości, gdy spytała 

— Kto tam? 
— Ja — odparł triumfujący głos. 

Drzwi otworzyły się szeroko i w 
mdłem świetle latarki Margaret po- 
znała... murzyna Handżi-beja. 


Jednocześnie z podwórza doleciałł 


wrzaski i przekleństwa, 

Nim zdołała krzyknąć, murzy! 
znikł z szatańskim chichotęm, za: 
trzaskując drzwi, a głosy na podwó- 
rzu poczęły słabnąć, Nichawem nad 
całym domem zapanowała złowrogź 
cisza, wśród której zamierało z bólu 
i trwogi serce Margaret. 

— Boże, ratuj go, ratuj! Weź mo 
je życie, lecz jego ratuj! — szeptały 
zbielałe wargi. 


ROZDZTAŁ XXI. 
W POTRZASKU. 


Symeon I Roman przygotowali 
wyprawę przezornie. Motorówka 76 
lstała sprowadzona z dalszych stron 
| ukryta w zaroślach w dole rzekl, 
gdzie czuwał nad nią jeden z Kop: 
tów, oddanych Symeonowi, 

Z nastaniem nocy, planowanej 
dla ucieczki Margaret, cw Kopt 
miał przyłolować motorówkę 
dzią aż pod zarośla nieopodal willi, 
by uniknąć hałasu motoru. 

Przez mur zamierzał  przekraść 


się najpierw Symeon. Za każdym ra: 


ło 


zem, gdy zachodził na podwórze, ja=' 


ko kupiec Ibralmm, zawiązywał co- 


raz bliższą znajomość z żoną potęż=- 


nego Mba, murzyna Handżi-beja, 
Nocy, poprzedzającej porwanie, spot 
kał się z ową murzynką w palmo- 
wym gaju, dzielącym willę od Nilu, 
lecz gdy poczęła do niego się łasić, 
nie odpowiadał wzajemnością,  tłu- 
macząc, iż ma zazdrosną białą narze 
czoną, której słudzy śledzą za nim: 
przed chwilą spotkał jednego z nich 
na skraju lasu. Muszą się rozejść 
czemprędzej, inaczej słudzy owi mo 
qą na nich napaść, 

— Toś już przystał do niewier- 
nych? To ci biała skóra lepiej pach- 
sie od mojej! — syknęła murzynka 
odpychając go, lecz natychmiast 


znów zarzuciła mu ręce na szyję, %*' 


biodrem oparła się o jego biodra 
(d. c. n) 


r 4 


TM 29 stoy, 


Lęcie Warszawy w kilku 
wierszach, 


[7 


KRATECZKI. 


STARY 


EMMA Josek w komisarjacie. 


Swoją drogą czasy się zmieniają. 


Przyby: do Warczawy dyrektor 1n-.| Przed wojną w przyzwoitych domach 


«tyfutu Higjicny w Bukareszcie, prof. Me 
zincescu, w towarzystwie dr. Rasmeri- 
AF vule rumauscy przybył! do Pl 
skł celem zaznajcnienia się z organiza 
cja naszej państwowej i samorządowz! 
służby zdrcwia, Po przybyciu do War: 
szawy, prof. Meziucescu i dr. Rasmeri- 


znano tylko ogólnie przez opinję publicz 
ną uznane choroby, jak odra, przezię- 
bienie zwykłe, zapalenie płuc, tabes | 
i katar kiszek. Dzisiaj pojawiły się cho- 
roby zupelnie nowe, jak rak, narty, gry- 
pa, kasa chorych it, pge stawią 


jest twierdzenie pewnych ludzi, że cho- 


iza złożyli nizytę dyrektorowi departa | roby są stare a tylko nazwy nowe, to 
mentu zdrowia w Ministerstwi » Opieki | Już rozumiem dlaczego na kasę chorych 


Społecznej dr. Janowi Adamsk'emu. 
e t 
Przy sposobności przekazania 


mówi się obecnie „ubezpieczalnia 
łeczna”. 
Do chorób wybitnie sezonowych nale- 


spo- 


wy-|żą niewątpliwie narty, Każdy szanujący 


działowi przemysłowemu zarządu miej-| się człowiek opowiada zńajomym, że co 


skicgo wydawania zaświadczeń dla uzy- 
skania ulgowych miesięcznych biletów 
kolejowych dła pracowników fizycz- 


| 


niedzielę jeździ na narty do Łagiewnik, 
a „w tych dniach wybiera się na „praw 
dziwe tereny" do Zakopanego, Jeśliby 


nych dojeżdżających do Warszawy do|tylko połowa z nich naprawdę wyje 


pracy, można 
jaka Hczba zamieszkałych w miejscowo- 


trudniona jest w Warszawie. Już dotud 
zgłosiło się do wydziału przemysłowe- 
go po powyższe zaświadczenia przeszło 
5.000 osób. Ponieważ zaświadczenia fa 
bryk państwowych nie wymagają po- 
twierdzenia wydziału przemysłowego, 
a pracie w nich kilkanaście tysięcy ros 
botników, można przypuścić, że Warsza 
wa zatrudnia około 20 tysięcy osób, za- 
mieszkałych poza stolicą, 


Podczas zakończonej przed kilku dnia 
mi dorocznej zmiany numerów pleso- 
wych przez dorożkarzy konnych, zarcje 
strowano 1.542 dorożkarzy konnych, © 
100 mniej, niż w tym samym czasie 
r. z. Nie jest to jednak ostateczna cyfra. 
gdyż po przepisowym terminie zgłoszą 
się jeszcze opieszali. Pozatem w ciągu 
roku przybywają t. zw. sczonowcy, D"A 
cujący w innych porach roku w innych 
zawodach, którzy w r. z: doprowadzi 
liczbę uprawnionych do nowożenia dn- 
rožkami konnemi do 2.500. Policła za- 
trzymuje na mieście dorożkarzy kor- 
nych z nirmerami r. 1933. 


wyszczógóln. 


wybrać ua 
astrolagji 1 obliczeń ka- 
balistyemych szczęśliwy niu 


nabyć. Natychmiast nupisg tmię, rok | miesiąc , 
dzenia (Stan rodzinny). Nie przesyłaj Ima 


a 

D klamie 
wygrana 150,000 zł, Na niewiojką Ilość wy 

branych przeze mnie numerów padło 


na — cały 
. Warmawa, Sirs 
wia 47. Ogłoszenie 


ANDRE BIRABEAU. 


LIST. 


Przedewszystkiem, mój najdroższy, 
zanoszę prośbę do Ciebie: czytaj to bez 
zdenerwowania. 


A więc — jak wiesz -- mąż mój po- 
stanowił, że svędzimy dzień Nowego 
Ruku ma wsi. Lucja.. nadewszysiko ki 
cha swą posiadłość w  Urunge-aux= 
Roses — w każdej porze i przy każdej 

e — w deszcz, czy słońce, czar- 
ną lub zieloną, kwitnącą lub pozbawio* 
ną liści drzew. Nie chcesz tego zrozu- 
mieć, ponieważ każdego popoludnia wi- 
dujcsz go na giełdzie, a co wieczór w 


smokinzu.. W duszy jednakże czuje się 


chłopem, przywiązanym do swej ziemi. 
W Paryżu zaś jest na wygnaniu.. U- 
świadomić to sobie można dopiero, wi- 
dząc go na wsi. Z chwilą, gdy znajdzie 
się w Qrange-aux-Roses, z błogością 
wkłada jakie stare, przyniszczone ubra 
nie, okropne buciska ze skóry tak po- 
marszczonej, jak oblicze starej baby, i 
w deszcz, czy w pogodę, wybiera się 
w pole. 


Słowem: dwa dni świąt jest dla nle- 
go zawsze równoznaczne z dwoma dnia 
mi pobytu w Granges-aux-Roses. Zro- 
zamieć nie może, że ktoś mógłby być 
niezadowolony z wyjazdu na wieś, Gdy 
bym mu powiedziała: „Jestem  cho- 
ra!* — usłyszałabym w odpowiedzi: 
„Składa się więc bardzo pomyślnie, od- 
żyjesz na świeżem powietrzu!*. To też, 
gdy prosiłeś mnie, bym zrezygnowała 
z tego wyjazdu, odpowiedziałam Ci od- 
razu: „Niemożliwe!*, Przyznajmy Lu- 


ściach poawarszawskich robotników 


| 


f 
l 


RAN __ NL | 


w przyblłżeniu ustalić, | chała, Łodzi groziłoby poważne niebez- 


pieczeństwo wyłudnienia miasta w © 
kresie zimowym. 

Na ulicy. w trumwazach, w podmiej* 
skich knajpkach spotyka się normalnych 
skądinąd ludzi, kobiety o niekrzywych 
nawet nogach z piękną parą nart na ple- 
cach. Ludzie solidni i poważni, a nawet 
kupcy jeżdżą w kostjumach narciarskich, 

— Nu, co pan chce? Stać w zimnym, | 
pustym sklepie i czekać aż przyjdzie 
egzekutor, to jest żadne zajęcie, Poliazać 
komornikowi co jeszcze: nie jest opieczę- 
towańe, panna Salcia sama tyż potra- 
fi tem bardziej, że takich rzeczy w moim 
sklepie dawno niema! To co ja potrze- 
buje robić? Ja się potrzebuję narcić, Za 
wstęp się nie płaci, kostjum jest tani, 
narty pożyczam od swego synka, |zy= 
dorka, wiazadła od córki Fsterki, kijki 
ód żony Malci i adęl,, 

— Dokąd pan jedzie? 

— Co znaczy dokąd? Do Zakopane- 
go. Może nie dziś może nie jutro, ale 


jadę. 

PA wydawało się nieprawdo- 
podobne, aby taka masa ludzi z samej, 
tylko Łodzi mogła się pomieścić na za- 
kopiańskich terenach narciarskich I aby 
rzeczywiście ci wszyscy ludzie, którzy o 
tem opowiadali, jeździli na nartach, zro. | 
bilem maleńki wypad do Zakopanego 
aby na miejscu przekonać się jak rze- 
czy stoją, Na ulicach Zakopaneśo, a 
raczej na Krupówkach, rzeczywiście ma 
sa łodzian 

— No i c6ż? Nie na nartach? 

— Ano, „widzi pan, tego.. hmi., zła: 
mała mi się jedna narta, więc dopóki nig | 
zreperuję, wypoczywam * sobie, Zresztą | 
przyznam się panu pod dyskrecją, że 


UŻYWAJ TYLKO OSTRZA 


Triumf, Karodowe i Record 


= 4% 


go: 


cjanowi słusznie, że nie jest podejrzli- 
wy, Odmawiając mu mego towarzy- 
ada wzbudziłabym jego podejrze- 
i Nea 

„A więc wszelkie przygotowania do 
wyjazdu zostały uskutecznione; Lucjan 
już wysłał depeszę do naszego rządcy, 
autó mialo napełniony zbiornik; byłam 
już w kapeluszu i płaszczu podróżnym, 
gdy poczta przyniosła mi list od Ciebie. 
Co za radość! I wielka radość w dodat- 
ku: list byl gruby. Conajmniej osiem 
stronic, prawda? Byłoby może najsłu- 
szniej odłożyć go na bok i przeczytać 
spokojnie, w odpowiędniej chwil. Ale 
list od Ciebie! Niecierpliwość moja by- 
ła wytłumaczona. Rozdarłam kopertę 


Wtem Lucjan, który by? w sąsied- 
nim pokoju — latał po całym domu, jak 
zwykle przed każdym wyjazdem 
znienacka otworzył drzwi i zastał mnie 
z listem w ręce... 

Tutaj przyznać się muszę do jednej 
rzeczy, którą w przyszłości może obró- 
cisz przeciwko mnie — niewdzięczni- 
ku! Świetnie odegrałam komedję. Wsu 
nęłam spowrotem do koperty list, któ- 
ry ledwie wyjąć zdążyłam. gów 
łam ją z nonszalancją do torebki i rze- 
klam do Lucjana: 

— Ciotka Marta przesyła ci najser- 
decznłejsze pozdrowienia... 

Odpowiedział. mi: 

— Niewiele mnie to obchodzi!... Mo 
żebyś lepiej pośpieszyła się trochę. Nie 
zdążymy do QGrange-aux-Roses przed 
wieczorem. 

Naglil mnie I wkrótce już znalazłam 
się w aucie przy nim, z torebką, zawie- 
rającą Twój list, na kolanach. 


- «" © mm 0” 


I JARY. 


ną nartę, 
Najwięcej „narciarzy” łódzkich spot 


|kać można u Karpowicza i u Trzaski, 
| Tu ihs peg a 


oni cuda o swej jeździe, 
o tem gdzie 
jutro, chociaż 
szynku, w rzeczywistości bowiem jeździ 
na nartach przeważnie młodzież do lat 
piętnastu, 

Josek Berman ma już lat 73 ale po” 
siada temperament, któregoby się nie 
powstydził nawet 20-letni narciarz. Nie 
wiemy jak tam żona Joska radzi sobie 
z wybujałym temperamentem męża, ale 
że policja ma z nim kłopot to fakt. Josek 
zupełnie nie godzi się z wrodzoną tchórz 
liwością i nie boi się nawet granatowych 
mundurów; Bal Josek krzyczy na po- 
licjantów, Josek tupie na nich nogą, 


| Josek bije pięścią w stół! | to nie byle 


gdzie! W samym komisaracie! W sa- 
mej paszczy lwaf Joska wezwano tam 
kiedyś celem przesłuchania go. ale Josek 
zamiast odpowiadać na pytańia, awantt- 
rował się, krzyczał, wymyślał i odgra- 
żał się, że „on im pokaże! ' 

Spisano tedy protokół i poproszono 
pięknie starego Joska, by sławił się 
przed sadem. Josek był łaskaw i przy 
szedj, sby wysłuchać wyroku, na mo: 
cy którego Sąd Grodzki skazuje Joska 
Bermana na 20 złotych grzywny. 


Jerzy Krzecki, 
HZIĘIŁE aae ZY TRE VERITY UI ZEW ZE 


KAŻDY MA PRAWO DO SZCZĘŚCIA. 


Słyszy się często narzekania ma brak szczę- 
ścia w grze na Loterji. Ten i ów opowiada, że 
gra już od dłuższego czasu, m nie udało mu 
się wygrać Żadnej poważniełszej kwoty I że 
wobec tego jest zniechęcony do dalszych prób 
skuszenia Portuny. 

Istotnie, nikt nie wymyślił jeszcze | chyba 
nle wymyśi nigdy takiej gry, której wszyscy 


uczestnicy mogliby wygrać, Już tak być mmi- | 


Podziękowanie. 


Poczuwam się do miłego obowiązku | niła mnie przed 
| kilkoma 


donieść WPanom co następuje: 
Wiele lat spędziłem koło mego war- 
sztatu, nie zdając sobie sprawy jakie nie- 


kamienna podłofa 


czenia. Niestety! Ciężko to odpokutować 
musiałem. Cierpienia z biegiem czasu po. 
garszały się coraz bardziej. tak że tylko 
z wielkim wysiłkiem mogłem  przycho- 


yk wczoraj i gdzie będą dzić do pracy. Zmógł mię okropny f 
yli i będą w tym samym reumatyzm! Coraz silniejsze stawały się | cie się waszych cierpień", 


bóle i coraz częściej musiałem pozosta- 
wać w łóżku, czując się obłożnie cho- 
rym, Groziła mi zupelna przerwa w pra- 
cy. Dobra rada mojego znajomego uchro- 


tą ostatecznością. Przed 
miesiącami, gdy już nie wie: 


działem zupełnie czem mam sobie pora“ 


| dzić, postanowiłem wypróbowac tabletki 
EEE | bezpieczeństwo kryje w sobie zimna, | Togal „Jeśli Ci to nie pomoże, to mic 

Zwykle, gdy nasta- | nie pomoże” 
już mam tych nart dosyć! Nogi bolą: rę* |wały chłody, odczuwałem jakieś darcia który dobrze wiedział 
ce bolą, dziękuję Bogu, że mi przyszedł w stawach i łamanie w kościach, do któ- szych wypróbowałem środków, 
do głowy pomysł, aby złamać sobie jed| rych nie przywiązywałem żadnego zna” | zażyciu kilku tabletek odczułem, że 


powiedział mi mó; znajomy. 
najrozmait 
Już pi 
bóle 
ustępują i mogłem znowu spokojnie spać. 
Dziś jestem zupełnie zdrów i czuję się ja 

nowonarodzony. Dlatego też mogę 
wszystkim cierpiącym jedynie poradzić 
Przyjmujcie tabletki Togal a pozbędzie” 


ile 


Z serdecznem pozdrowieniem 
Wincenty Szymańsk 
Rolechów, Garbarnia. 


rf) o j (ej / 
uniwersolny puder nie czyni zadość wymogom higleny skóry z powodt 


różnorakich jej właściwości. Cera np., skłonna do połysku, porów, wągrów, 
a zatem o iłustych właściwościach wymdgo odiłuszczającego 


pudru hi 
I sucho 


jenicznego Dra Lusira, natomiast prawidłowa 
-ra Lustra pudru egzotycznego. 


Z EE E E E E O 


RADJO-KĄCIK. 


DZIŚ WIECZOREM. 
RASZYN. 


16,00 Słuchowisko dla dzieci p. t. „Spotka- 
| nle” Kaz. Kormarskiego (obrazek 1863 r.) 


16,45 „Jedenaście opóźnienia* (humoreska). 


17,00 Poz. p. ts „Najwierniejsza przyjaciół: 


ka kobiety”, wygł. dr. M. Sławińska-Zarzecka. 
17,15 Tr. ze Lwowa. Pieśni i kolędy twow. 


17.45 Polska muzyka ludowa z płyt. 
18,00 Tr. ze Lwowa. Kulig — słuchowisko. 
19,00 Program na dzień następny. 
19,05 Rozmałtości. 
19,30 Radjotyzodnik dla młodzieży. 
19,45 Repertuar teatrów warsz. 
19,50 Konc. muz, lekkie: w wyk. Ork. P. R. 
W przerwie o godz. 20,00 „Myśli wybrane" 
20,50 Dziennik wieczorny. 
21,60 Felieton p. t. „Zdabycze powstania sty 
cznlowego” wygl. red. K. Koźmiński. 
| 21,15 „Na wesołej lwowskiej fali“, 
| 22,15 Wiad. sport. ze wsżystkich rozgł. P. R. 
22,25 Muzyka tan. g kaw. „Gastronomia, 
23,00 Wiad: meteorol. dla kom. lotn. I kom. 


si, że jednym szozęście dopisze, drugim — nie. policyjny. 


Ale, czyż koniecznie ma być tak, że ten kto 


nie wygrał w 28-€] Loteri, ma mieć podobne- +., 


go pecha również w W0-ej I nastepnych? Czy 
zaweze tylko jedni I ci sami wyrrywalą? 
Przeciwnie — „uporczywe* szozęszie jest 


wypadkiem nader rzadkim. Owszem, są Jo- | 
wyzrmy | 


dnostki, które luż niejednokrotnie 
większe sumy, bo przecież szanse są dla wszyst 
kich graczów jednakowe, wszakże nalczęściej 
traffa się właśnie, coś wręcz odwrótnero, wy- 
grane przypadają tym, którzy dotychczas ocze- 
kiwali bezskutecznie swe! kolelki, 

Nie trzeba się więc zrażać chwiłowem nlo- 
powodzeniem. Nie dżiś, to za miesiac, kwar- 
taf, lub rok nadejdzie może ta chwila, gdy 
nasza wytrwałość | wiara w swą zwimzdę 
znajdzie należytą nagrode, Nic, ałe to absolut- 
nie nie nie stól temu ta przeszkodzie. 

Pod Jednym, naturalnie, nieodzownym wa 
runkiem: trzeba kupić los fa Loterję Państwo- 
WA: 


Przyjechaliśmy na wieś przy jasħem 
jeszcze niebie. ale ciemnych już dro- 
gach. 

Dojeżźdżając do wrót ogrodu, Lu- 
cjan podał sygnał. Zazwyczaj na ten 
znak pojawiał się, utykając, nasz stary 
rządca — ogrodnik, lub jego otyła Żżo- 
ną, Lalie. Tym razem nic. Ani Gaspar- 
da, ani Lalie, Żadnego też światła w 
ich mieszkaniu. Byli nicobecni, i nie o- 
debrali naszej depeszy. Zastaliśmy ją 
wstmiętą między drzwi... Uspokoję Cie 
bie odrazu co do ich rzekomej n'esu- 
mienności: Lalie zachorowała, a Gas- 
pard odwiózł ją do szpitala, o czem do 
wiedzieliśmy się nazajutrz dopiero, Na 
złe jednak nie wiedzieliśmy, co im się 
stało. 

— Gdzież się podziewają? — sarkał 
Lucjan. 

„Na szczęście mieliśmy klucze ze $o- 
bą. Otworzyliśmy, weszliśmy, zapalili- 
śmy Światła — ale o blada! — zazwy- 
czaj zastawaliśmy stół nakryty, kwiaty 
na stole, pokoje ogrzane... A tym rā- 
zem? Meble pod pokrowcami 1 lodowa- 
te radjatory ogrzewania centralnego. 
Zimno okropne! Staliśmy ogłupieni na 
środku salonu. Ja — w płaszczu futrza- 
nym. Lucjan z - podniesionym. kotnie= 
rzem. 

— Wesoło, niema co mówić! — zau 
ważyłam ze wściekłością. 

Ale dla Lucjana nie mogło być nic 
przykrego w range-aux-Roses, 

— Poprostu napalimy pod kotłem i 
już po nieszczęściu! — rzekł. Zeszłam 
wraz z nim dò piwnicy — Lucjan w 
swem palcie, a fa we futrze. Na szczę- 
ście znaleźliśmy w piwnicy wszystko, 
co było nam potrzebne: węgle, drzewo, 


| 


23,05 D. c. muz. tań. z kaw. „Gastronomija“, 
W przerwie od 23,15—23,18 Podanie w Jęz. 
neuskim. 

ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJATKIEM: 
19,05 Wiadomości sportowe. 

19,10 Rozmaitości, 

19,45 Repertuar teatrów I komunikaty. 


PONIEDZIAŁEK. 
RASZYN. 
7,00 Sygnał czasu | pieśń poranna, 
7,05 Gimnastyka, 


SPOWĄQDU KRYZYSU! 
Darmo straszak U. P, N, 2841 (bos 
uczw,) 150 nabol wysyłamy dla za 
mawiających ZEGAREK z franc szło 
ta suwnic. syst. „Ankiar” sx wiocz, 
nem sukłem 1 Iló-letnią gwarancja 
za zł, 6.75 lepary gatunek 8.75 10— 
kryty z $-ma kopertami 12 — 15— 
ćxtra płaski na kamieniach 
16— na rekę damski 
10m 14—  16—, Ala B-dntowy 
10, 12— 16>— 18—, Adresować: 
„KOMERCJA” Warszawa 
Dzielna 45-15, E L. 


drzazgi do podpałki, stare gazety. Uło- 
żyliśmy drzazgi na gazetach, Szczapy 
na drzazgach, węgiel na szczapach. 
Trzeba było tylko rozpalić to wszyst- 
ko. 

Ale w tem sęk! Nic rozpalić się nie 
chciało, aczkolwiek Lucjan jedną zapa- 
ioną zapałkę po drugiej przykładał do 
gnzety. Rożek papieru czernił się tylko 
i nic więcej, 

W Paryżu Lucjan byłby już oddaw= 
na wściekał się, klął i bluźnił. Ale tutaj, 
w drogleri sercu jego miejscu, był tyl- 
ko zdenerwowany. 

— Papier musi 
zauważyłam. 

Wzruszył tylko ramionami: 

— Wiem v tem dobrze! Ale co mi 
to pomoże? 

Znienacka rzekł mi: 

— Daj mi list ciotki Marty! 

Nie było w tem nic dziwnego: zwró- 
ciłam mu uwagę, że nie może rozpalić 
ognia spowodu wilgotnego papieru, 
więc zupełnie logicznie pomyślał o ja- 
kim papierze suchym. I przypomniał so- 
bie list ciotki Marty.... 

Twój list, moje kochanie, Twój list... 

Ach! przyznam Ci, że opuściła mnie 
zdolność odegrania komedji. Zadrżałam, 
cofnęłam się, nie wiem już, co bełko- 
talamsa ' — List ciotki Marty? 

— No, tak. Widziałem przecież, że 
wsunęłaś go do torebki Chyba nie masz 
zamiaru chować korespondencji. ciotki 
Marty? Nie jest znowu tak ciekawa! 
Dziesięć stron jeremiad lub plotek! Prę- 
dzej. daj ten list! 

Twój list, mói najdroższy! Nietylko 
o niebezpieczeństwie myślałam w tej 
chwili. Myślałam jeszcze — i przede- 


być wilgotny! 


7,20 Muzyka poranna z plyt. 

7,35 Dziennik poranny, 

740 D. c. muzyki z płyt. 

7.55 Chwilka gospodwrstwa domowego: 

8,00 Program na dzień bieżący. 

8,05 Podanie w. jęz. franc. czasu przejazdź 
przez punkt kontrolny w Warszawie zaw 
XI Rallye-Automoblle de Monte-Carlo. 

11,40 Przegląd prasy polskiej. 

11,50 Repertuar teatrów warsz, 

11,57 Sygnał czasu 1 hejnał. 

12,05 Koncert popularny z płyt 

17,00 Wiadomości meteorologiczne. 

12,33 D. c. muzyki z płyt. 

12,558 Dziennik poludniowy. 

15,25 Wiadomośc! o eksporcie polskim. 

15.30 Wiadomości gospodarcze, 

15,40 Kronika harcerska. 

15,45 Chwilka lotnicza I przeciwgazowa. 

15,55 Koncert ork. jazzowej. 

16,40 Lekcja języka francuskiego. 

16,55 Koncert solistów. Z. Protassewi:? 
(baryt.) i A. Katz (wiolon., tr. z Wilna). 

17,50 Skrzynka pocztowa rolnicza. 

18,00 „Wódz Żuawów śmierci (Franciszek 
Raochebrun)*, wygl. p. Z. Findelsenówna. 

18,20 Audycja żołnierska. 

18,45 Orkiestry wojskowe z płyt. 

19,00 Program na dzień następny. 

19,05 Rózmaltości, 

19,25 Piosenki w wyk. chóru Dana (płyty) 

19,40 Wiadomości sportowe: 

19,47 Dziennik wieczorny. 

20,00 „Myśli wybrane”, 

20,02 XII koncert z cykłu „Muzyka 
diezte! Polski”. Wyk.: Ork. sym. P. R 

21,00 „Odczyt aktualny. 

21,15 D. c. koncertu. 

22,00 Muzyka taneczna z dano. „Oara*, 

23,00 Wiad. meteor. dla kom. lotn. 1 kom 
policyłny, 

23,05 D. e. muzyki tan. z dane. „Oaza. 


ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 
11,50—11,55 Wiadomości bieżące. 
15,30—15,40 Kom. lezby Przem. Handloweł 
15,40--15,55 Płyty: 

17,50—13,00 Reportuar teatrów i komunik. 


— — 


Niepo 


ASTMY ZASTARZAŁE, ROZNE KASZLE 
przywilejne chorób płucnych są nuieczaine 
POWIDŁAMI KIOŁOWEMI OD 1902 ROKU. 

3.000 liwtów pochwalnych jest do przejrzenia ua miej) 
scu, opia leczenia na śądanie baspłatny, 

S. SLEIWANSKI 
ŁÓDŹ, UL. BRZYZINSKA 2, 


wszystkiem — o słowach miłości skre' 
ślonych przez Ciebie, których jeszcz 
przeczytać nie zdążyłam. Każdy Twój 
list, to nowa pieszczota.... Żebyś wie: 
dział, jak kocham Twoje listy, a tutaj 
oddać go miałam, nie przeczytawszy 
jeszcze! Co za okrucieństwo! 

— A więc? — rzekł Lucjan, nie 
cierpliwiąc się przed kotłem. Odsun 
łam go: 

— Pozwól mi, sama to zrobię! 

Nie mogłam przecież wręczyć mu li- 
stu, prawda?... Spaliłam go więc sa 
ma.... List musiał być bardzo gorący. 
Ogień rozpalił się odrazu. 

Najdroższy, powiedz mi, że nie mas2 
żalu do mnie — i raz jeden jeszcze na* 
pisz ten list... Nie godzę się na to, by 
przepadły dla mnie wszystkie 
Twej miłości... Powtórz mi je!*. 

$$ 5 

Nazajutrz odebrała odpowiedź — lisi 
bardzo czuły. A wówczas odetchnęła 4 
ulgą i uśmiechnęła się zlekka, dziwnie Í 
trochę ironicznie. Bowiem — widzicić 
— nie było jednego słowa prawdy W 
tem, co mu napisała: Mąż jej nie wi” 
dział listu, a Gaspard był na stanowi4 
sku, gdy przyjechali, i dom ogrzany: 
Prawdą zaś było, że kochanek jej, za 
zdrosny i zdenerwowany, napisał Je 
list przykry, pełen okrutnych słów k 
rych — och! — nie myślał w gruncie 
rzeczy...... ale mężczyźni są tak glu 
pl... Jakkolwiek nie zawsze mówią, co 
myślą, czują się zawsze obowiązani my, 
śleć to, co raz już powiedzieli. 

Po to, by zapomniał, co napisał, trze 
ba było żeby przedewszystkiem uwie* 
rzył, iż listu jego nie czytała wcale... 

Tium. L. M» 
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Uzupełnienie 


Zarządzeniem Państw. Urzędu W. 
P. został uzupełniony regulamin P, O. 
nowym rozdziałem, p. t. „Kontrola 
P.O.S.*. Rozdział ten dotyczy wszyst 


KATAQ CHYPA, złe e 
PO BAYERA AJPI 


Do nobycia ws wszysizich spiekach. 


Domowy wyrób łyżew. 


Ukazała się instrukcja © wykonaniu sposobem 
damowym tyżew dziecinnych „Dezet” wydana przez 
Państwowy Urząd Wychowania Fizycznego. 

Łyżwy „Dest można wyrublać sposobom do, 
mowym lub fabrycznym. Gotowe łyżwy można sā- 
mawiać w szkolnymi warsztacie 7<klasowej szkoły po 
Esaa w Gostyninie, za cene zł, 2.30 za parę ty 


Łytwy ta są przeznaczone do masowógo użytku 
Wiród dzieci 1 młodzieży, Łyżwa „Donet” skłuda 
ulọ: x drewnianej oprawy, ostrza stalowego lub 
tolaznego, skórzanego okladu so sznurowadłóm, na 
kladki blamtanej | saczopu  żolaznego ze śrubami 
Kost 1 pary tych łyżow wykonanych w domu 
nly przekracza zł. 1.20. 

Domowy wyrób łyżew przyczyni mę nowętpiiwie 
W makomitej mierze do rozpownzechnienia w mia- 
oczkach | po wmiach tego popularnego sprzętu spor 
owego. 


Tylko s 
tyczne 


naszej 


=. 


Polska YMCA w Łodzi zmieniła swą 
siedzibę z dniem I-go stycznia b. r. ti- 
zyskując piękny lokal przy ulicy Piotr- 
kowskiej 86 Ill-e piętro. 

Praca w Działach Starszych i Mło 
dych mężczyzn, oraz chłopców zosta- 
ła wznowiona po przerwie spowodowa 
nej przeprowadzką. 

Kluby społeczne 1 naukowe oraz lek 
cje na kursach rozpoczęły 


swoją normalną działalność. 
ho RKM I Z TP ŻTDTOOO OOO FAO PIESZA 


„BLUSZCZ. 


My, A „Bluszcsw” rospoczyna artykuł p. t 
„Rosrastamy się”, Dalej mamy „Herody”  „Szczoble 
Jukubowe”,  „hiuroinowa”,  „Marchosina”, „Awieta 
paatuszica*  „Machoniows powietrza” „Wystawy ma 
larek", „BK teatrów”,  „Vilmy polskie” „A ubicg 


łego tygodnia”, „Narelarwtwo” 1  „Gimnastykę 
poranny” przem P. J, W dodatku turystycznym 
„Dokąd jechać" mamy artykuły: „W Tatry pol- 


«ie 1 czechosłowackie”, W dulale praktycznym ma 
my „Pędzenie kwiatów w pokoju Marzenny Ssryuns 


„Btokowskiej „Potrawy s muistu”. 1 przepisy Wani| gę i platory. — Wszelkie repuracje wykonuje | Przyjęcia: od 10-ej do Il-ej i od 16-ej do 19,80 
Kisbiety i soli lale i tanio. | Niedziele: 10 - 12. 
DOKTOR DR. MED. DR. MFD. 


S5PORT.== 
Kontrola P.O.S. 


szenia POS. w obrębie 
wiatu (miasta) przeprowadzają: 


względnie osoby przez nich upoważnio 


wi p. w., 
ków w. f. 


ży do dowódców oddziałów (równorzę 


UIUSTRZEŻZENIEMU 


browningi wyrsucające gilzy po wystrzale. 
WO w wgl 

wyrzacający mam gilzy po wyeirsale. 
rmiający do onlu metalowemi 

okuydowany, płaski, 

ogluszający, Gana tylko Zł. 7.45, 
Sisózotcozkę do czysyczenia lufy dodajemy darmo. Pozwolenie 
trzebne, Wysyamy za illos, pocztow. koszty prze wytki opłaca kupujący 
FADD. NR. „PERPDOLWATCZ” 


kny lokal Y. M. 


Wznowienie normalnych prac. 


TEn 


Zwycięzca bięgu maratońskiego na 
| olimjadzie w Los Angeles Juan Zabala 


regulaminu, udzielił za pośrednictwem Austrjaka 

Tierlinga wywiadu, z którego wyni- 
kich posiadaczy Odznaki i brzmi jak| ka, że Zabala bardzo intensywnie praco 
następuje: wał nad sobą przed Olimpjadą. Podaje 


Kontrolę osób, uprawnionych do no 


my program jednego tygodnia z ostat- 
odnośnego po- 


nich dwóch miesięcy przed Olimpjadą. 

Poniedziałek: przed południem 2 go 
dziny chodu w butach potem gimnasty 
ka, Po obiedzie 2 godziny snu (codzien 
nie). Popołudniu bieg na 20 klm. w cza 
sie 1 godż. 10 m. Wtorek: godzina lek- 
kiego chodu, gimnastyka. Popołudniu 


1) przewodniczący 
(miejskich) 


powiatowych 
komitetów w. ip. Ww. 


ne, 
2) komendanci obwodowi i powiato 


3) komendanci okręgowych  ośrod: 
Na terenie wojska kontrola ta nale- 
dnych); na terenie szkół — do dyrekto 


rów (przełożonych) względnie — 
osób przez nich upoważnionych. 


Paryż, w styczniu 1084 x, 
Stolicą operetki jest Wiedeń. Wślad za nim dą 


> ży teraz Paryż, Fewja plajtuje Mistinguotte, Józy 
Organa kontrolujące POS zwracae| gina Baker ani znakomita tragiczka przeniesiona x 
ją się w razie ujawnienia osób niepraw | „Comedie , Francaise" do rewji, Cecile Sorel mie 
nie noszących POS. w każdym posz=| uratowana" powolnego konanla „Foaa - Bergere” 
- at A „Folies Wagram” czy „Casino de Pauris”, 
r 7 a |* 
czególnym wypadku do właściw ej wła Operetka wyrugownła rewję £ „Alhambry* 


dzy admiinistracyjnej ogólnej (organu 
policyjnego) o spowodowania pociagnie 
cia winnych do odpowiedzialności kar- 
notadministracyjnejj W stosunku do 
uczni wyciągają konsekwencje dyrek- 
torzy szkół, w stosunku do osób woj- 
skowych — właściwi dowódcy. 

W tym celu należy skierować do 
tej władzy (organu policyjnego) odpo- 
wiednio sporządzone doniesienie, bądź 


(gdzia występowała Pola Negri i Ramon Novarrr), 


KOMUNIKATY. 


PIELGRZYMKA DO ZIEMI ŚWŁ;TEJ. 


Liga Katolicka w Katowicach, lłe„dskiego 
Nr. 65, w końcu lutego r b, ostatnią w 
ciągu świgiego Roku Jubileuszowego  Phkiyrzymky 
do Ziemi świętej. teperta udzia 
łu w 


organiauje 


To też celem ud 
szerokiemu ogółowi ustalona została 


niej wy 
też wskazać bezpośrednio organowi pO f Jatkowo niska cena zł. 875— Cena ta obejmuje 
licyfnemu esoby, które dobuściły sje | nietylko podróż, poinieszczenie w hotslach « wy 


żywienie lecz również paszport zagraniczny | wszys) 
ikie potrzebne wiży, 

Podkreślić naloży że podróż morską odbędzie 
Pielgrrymka kl, II na polskim okręcie transatlan 
tyckim  „Polonia”, 


wykroczenia przeciwko 
Odznace Sportowej. 


Państwowej 


Zgłoszenia udziału w Pielgrzymce przy unowane 
są przez Ligę Katojlcką w Katowicach, Pilsudskis- 
go 53 oraz przez biuro „FRANCOPOL/ w Warszawie 
Mazowiecka 9, tylko do dnia 81 stycznia 1994 r, 


(irmy można sprowadzić czarno prawdziwe automa 


AUTOMAT . BROWNING CIO MM, 

kulkami lub śrutem do ptactwa, 
zupełnie  bespiócz. osobiste, 
2 szut 14.16, Setka kul 3.66, 
niepo- 


ŁÓDŹ SWOIM HARCERZOM. 
Koło Przyjació} Harcorstwá przy Hufcach Łóda 
kich wzorem lat ubiegłych urzo a w dniu 1.go lute 
go r. b pod wysokim protekto: ‘em JWPana Woje 


zapewnia 


800.F 


— WABSZAWA, Skrzynka pocz, 


wody Aleksandra Hauke - Nowaka Raut „Łódź 
C. A. swoim harcerzom”, 

Komitet pań, pod przewodnictwem JWPani gene 

ELED rałowej Malachowskiaj prucujo a całą  ofiarnością 
aby Raut wypadł w blcżącym karnawale jak 

w nowym lokalu Polska YMCA po= najefektowniej 1 najmilej, 

siada odpowiednią salę imprezową na Pierwszy luty będzie niewątpliwie dniem ren 

doz - vous elegancki] Łodzi w salach Filharmonji 


odczyty, koncerty, zabawy towarzy- 
skie, czytelnię i bibijotekę, oraz pokoje 
klubowe. 

Wznowiono również działalność Klu 
bów, jak: dobrze znanego nietylko na 
gruncie łódzkim Klubu Szachowego, o 
raz dobrze zapowiddającego się Kilu- 
bu Fotograficznego, 

Od 1 lutego będą zorganizowane no 


Dochód przeznacza się na. letnie obowy hnroernkie. 


E. SONNENBERG 


choroby skórne i weneryczne 


wę kursy języków obcych, fotogra- Przyjmuje od 12 — 1.30 i 4 — 7 
liczny dla amatorów. s e 3 

Wyczerpujących informacyj - odnoś Zielona 82 
nie zapisów na członków =- Ogniska 


Łódzkiego YMCA udziela : Sekretarjat, Dr. 
tel. 22390 w godz. od 10-ej do 13-ej i 
od 16-ej do 22'ej. 


Med. 


Mikołaj Bornstein 


Choroby kobiece i alusuzerja 
powrócił 


Rzgowska 5, (we śaa 


5 eradaka 1) 


Telefon 191-08. 


WŁ SZYMANSKI 
Jobiler — Zegarmistru. Główsza 41 
Poleca zegary, eo, , biżuterję, obrączki śłab- 


KLINGER S KRYŃSKAJNIEWIAŻSKI 


Specj. chor. wenerycznych, skór- 
aych, włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 


e uje od 9 do 11 rano i od 6 de 8 wiecz 
jzu piet i święta od 10 de 12 wpoł. 


Dr. med. 


L. BERMAN 


Speajnlista eborób wonerzenny sh 
skórnych i moczopłciowych 
CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 

U er w -> 
a sie | fwięta 0a godi 9 — 1. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


fe KANTOR 


Spec, chorób skórnych, wenerycznych 
* moczopłciowych 
przeprowadził się ma w. 


Piotrkowska 90, 
teleton 29-45 

P = 21 ed b — 8 wiecz 

gle > Ay 8 — 2 po poł 


NERWOBOLE 
© REUMATYZM 
AP leczy 


marki 
„GLOB" 


99W ii iVE R $ AL” 


2. tel. 132 -28.| godz. przyięćod 1030 — 12 i od 3— Arad 


al. Antrzeja 5. fel. 159-40 
Choroby skórne, weneryczne, 
moczopiciowe. 

Przy muje od ð doll : od 5 do 9 pp 
W niedziele : święta od 9—1 pp. 


Dia pań oddzielna poczekalnia. 


Chor. skórne i weneryczne 
tkobiaty | dzieci! 


W aiedzeje i św ęta od 3 — 4 p 


SIENKIEWICZA 34 


telef. 146-10. 
Dr. med. 


M. FELDMAN! L. RirECKI 
akaszer « giaskolog choroby skórne, weneryczne 


i moczepiciowe. 
NAWROT 32, tel, 213-18. 
*rzyjmuje od 8—10 rano į od 5—%9 wiecz 
w niedzielę i święta od 9 do 12 w poł. 


powrócił 
Zawadzka 10. Telefon 155-77 


Przyjmuie ed 10 — 12 od 3 — t po poł 
Doktór 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 4, tel. 21600 


Chor. weneryczne, moczopłciowe 
f skórne 


Przyjmuje od 9 — 1 i 5 — 9 w, w niedz, 
i éw. od y, 9 — I w poł. 


DR. MED. 


M. TAUBENHAUS 


Chor. kobiece i akuszerja 


Zgierska 11, tel. 246-09. 


Przyjmuje od 4 — 8 w. 


Dr. Med. 


Z, PINCZEWSKA 


Położnictwo, chor. kobiece 
przeprowadziła się 


przyjmuje 4 — 6 ppoł. 


Pracowite tygodnie biegacza. R 


maa 6 dni treningu, jeden dzień odpoczynku. 


Gdańska 74 m. 1. tel. 108-01. 


J. Dobrowolski 


Choroby skórne i weneryczne 


Nawrot 2, tel. 118-04. 


3,000 m. na bieżni w 9 minut; pół godzi 
ny wypoczynku potem 15 klm. lekko. 
Środą: przed południem 2 godziny cho- 
du, gimnastyka. Popołudniu 20 klm. 
lekkiego biegu. Piątek: przed połu- 
dniem pół godziny chodu w ciężkich bu 
tach, popołudniu 10 klm. lekko. Sobc ta: 
przed południem gimnastyka, popału- 
dniu ostry bieg na 20 klm. (między 
1:06 i 1:07). W niedzielę zupełny wy- 
poczynek. 

Nawet nie należy pytać, kiedy Za 
bala znajdował czas na „zajęcia zawo- 
dowe”. 


Renesans operetki nad Sekwaną. 


(Korespondencja własna) 


is „Moulin Rougw, W pAOBrĘĆ” 
„Muszkieterowie w klasztorze” w 
węgiersitę operotką Pawła Abraha 
(W Warszawie w tej 
sa dyrekcji 
Bina Gis- 


wyrugowała 
grają operetkę 
„Moulin. Rouge” 
ma „Wiktorja í jej huzar”, 
operetce granej na scenie 
Leopolda Brodzińskiego święciła triumfy 
tedt), „Galite - Lyrique” zachwycą „Kralną uunie 
tchu” Lebara (jego „Wesoła wdówka” należy do 
„żołaznego” repertuaru tego teatru) 8 „Trianon 
Lyrique" daje na zmianę „Córkę pani Angot" 
„Dzwony Cornevilskie” | „Trzy gracje” Lebara. 


„Nowości” 


Z olbrzymim przepychem wystawiono na 
tóatru „Chatelet* operetkę „Róża Wrancjł”, 
ki bałet bogactwo dekoracji stoją jednak wyżej od 
wartości muzycznej tej operetki, 

„Pod białym koniem“ utrzymuje się na repertua 


| 

| 
rze wytwornego teatru Mogador”, udzie zapowia- 
dają wystawienia polskiej operetki Funny Gordon; 
Krzewińskiego i Brodzińskiego „Yacht Miłości”, (Opt 


score 
wiel 


rotka ta grana była 100 razy w teatrze „58.30 w 
Warszawie. Niewątpliwie i teatry 
grad będą tę nowość). 

Po wielkim sukcesie operetki polxkiego komno 
zytora łodzianiną Kaztmierza Oberfelda 
ponterw* tantr „Bouffes Parisiens” 
«Le Honheur Mosedames". 

Widzimy z powyższego, Że operetka znów na 
brała rumieńców młodości 1 zakrólowała w nadsekwań 
skiej stolicy stolle, 


prowincjonalne 


„La Pou- 


kra  oporetxę 


MBELITTA SKIERSKA. 


OSOBISTE, Naczelny dyrektor teatru 8.30" 
Laopold Brodziński po ciężkiej chorobie zapalenia 
płuc powrócił do zdrowia 1 objął urzędownnie. 


Odjazd pociągów z Łodzi Fabrycznej. 


DO KOLUSZFNK: 1.00; 6.20; 7.16; #05: (Widzew 
10,25; 18.00; 24,30: 16.80 17,40; 18,40 20,55 2140 

DO WARSZAWY: 10.30. 

ODJASD % LODZI KALISKIEJ, 

DO KOLUSZKI: 8,08. 

DO OBSTROWA (Poznania): 016; 9,33; 12,42; 18,07 
19,35; 22.08, 

DO KUTNA (Gdyni—Posnania)i 130: 9,00: 12,67 
16.93; 31.25, 

DO WASSZAWT: 41b (Łowicz) 7.28; 13,12; 16,18 
19,56, 

DO GVUNSKIEJ WOLI: 8.30; 14,10; 18,10: (Często 


chowa). 


DO LWOWA: 20.08.. 


=-=- — 


WINSZUJEMY. 


Jutro: Wincentemu i Anastazemu. 
Wschód słońca 7.32 

Zachód — 16.02 

Długość dnia 8.30 

Przybyło dnia 0.46 

Tydzień 3. 


Do wynajęcia LOKAL 


na parterze 


z -ch POROIL 


wh o 2-ch oknach z dodatkowym 
lokalem mogącym pomieścić warsztat 
ślusarski lub tokarski. 
Wiadomość: Fabryczna Nr. 5 
przy Kilińskiego. 


Dorota LEWY 


choroby płuc 
(Roentgen) 


Piotrkowska 124 


Przyjmuje od 5 — 7. 


Lekarz dentysta 


D. TONDOWSKA 


ul. Główna SG, tel. 174-93 
przyjmuje od 9 — 213 — 8 
własna pracownia zębów sztucznych. 
ceny Lecznic. 


LECZNICA 


CHORÓR (CZU 


ze stałemi łóżkami 
DOKTORA 


DONCHINA 


al Piotrkowska Nr. 90, 
tel, 221-72. 


Przyjmuje się chorych wymagających 
przebywania w lecznicy (operacje eta. 
a także chorych przychodzących. 
9— i iod 4 — 7! pół. 


Piotrkowska 56. 


Art. 


9715-03 
Aiłaski w białym i czarnym kolorze. Blałe 
farbujemy pod każdy kolor stroju. Czółenka 
i na paseczku, Aksamiłki zl. 7.-, prunelki zł. 3.= 


Art, 1837-21 
Lakierki do tańca i towarzystwa. 


Pończoszki jedwabne od zł 1.20 2—, 3.—, 
florowe zł. 250, jedwabne maiowe zł. 375 


Co nas po pracy rozwa sei? 

Teatr Miejski — pop. Picnindz to jes pie 
wszystko; wiscz. Ivar Kreger. 

Teatr Popularny — Złarmama 

Teatr w sali Geyera — To In! 

Filnarmonja — Koncert M. Nt 
Koroczyńskiei. 

Tabarin — Występy 

Adria — Zbrodniarz. 

Capitoj — Wuj Mazes. 

Casino — Jaką mnie pragniesz l 

Corso — I Rocambole. I] Na ropie AS.) 
cy. 

Czary — Tajemnica sypiolmi 

Grand-Kino — Brat djabła 

Metro — Zbrodniarz. 

Palace — Zdobyć cię muszę 

Przedwiośnie — Król cyganów 

— cgierzem. 

yz HB Hia ninie żona 

Sztuka — Noc w Kairze. 

Zachęta —- Grzech milości. 


artysłycz! r da 


Ce zgotować jutro na n ia 11 


Barszcz zabielany z fasolą. zraz 


z kaszą, kompot. 


C; eraten ar puya a ainne Kaa 


1ylko 20.2 50 gr. miesięcznie 


kosztuje abonament „Echa” 
z odnoszeniem do domu 
Prenumeratę zamawiać można od każdego 
dnia miesiąca. 


Adres: Karola 2 lub tel. 102-28 
inb Piotrkowska 11. tel, 102-29. 


Przy odbiorze w administraeji Karela 3 
leb Piotrkowska 11 prenumerata wy: 
mosi tylko 2 zł. 20 gr 


Doktór 


HH. SZURACHER 


Choroby skórne : weneryczne 
Tel. 148-62 


Przy muje codziennie od 1%, — 4 ppł 
od 6 — 9 więcz w niedziele t święta 
ed 10 — 1 w poł 


Ceny iecznicowe. 


DOKTOR 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopiciowych 
powrócił 
Południowa 28,tec. 201-953., 


Przyj mujo od 8 ~- 11 rano : od 5 — 8 wieez. 
w niedziele ı śwęta od 9 — 1, 


CENY LECZNICOWE, 


GABINET FIZYKALNYCH 
MET4D LECZENIA 


D-ra A. Steinberga 


(È ódź), 6 Sierpnia 3, tel. 204-91 
od 10—1 i od 4—7 


Roentgenotepsrja (powierzchowne i głębokie na: 
świetlania). Ortopedja i Mechano-terapja (skrzy: 
wienię kręgosłupa, atretyzm choroby stawów, 
mięśni i nerwów), lampa kwarcowa, diater mia, 
Solux, elektroterapja. d'arsonvalisatia ete. 


Ceny lecznicowe. 


PRZYJMĘ Panów na mieszkanie, Wia- 
domość; ul. Abramowskiego 33/35, m. 44 


` 
U 


P 
i 
j 


| 


i 


* 


«tr 


CENNY PORTRET POD LUP 


E Odkrycie w kaplicy Sykstyńskiej. 


Jeden z najbardziej znanych obra» 
zów Michała Anioła, mianowicie siym 
„ny „Sąd Ostateczny“, zdobiący ścia- 


nę kaplicy Sykstyńskiej, a liczący ra: 
zem około 700 osób, wśród których 
znaczna część, to podobizny różnych 


głośnych i znanych Włochów z »poki 
późnego Odrodzenia, czyli z pierwszej 
połowy 16 stulecia, został niedawno 
oddany w ręce specjalnej komisji arche 
ologiczno-artystycznej, jako wymaga- 
jący 
gruntownego odnowłenia. 

Komisja, badając pilnie każdy portret. 
odnalazła, zapomocą lupy, mało dotąd 
znaną grupę ludzi, otaczających grów 
ną figurę obrazu, t.j. Boga-Ojca, a 
więc umieszczonych nieco na dalszym 


wialło elektryczne W gl 


Rewelacje zabłąkanych lotników. 


=- Angielski pułkownik Fawcett 
dale światu wciąż spokoju. Pisaliśmy 
niedawno o tem, że zaginiony od lat 
pśmiu də} nanowo znać o sobie í jako? 
by przebywał w puszczy brazylijskiej 
Matto Grosso wśród szczególnego 


nie 


szczepu białych Indjan, Syn jego. John.| 


„którego również uważano za bezpo- 
"wrotnie zaginionego, miał być z nim 
razem a nawet 

, poślubić córkę wodza 
Bzczepawcęgo, 

` Jak się te wiadomości zzadzałą z 
„całkiem pewnemi — wiadomościarni”, 
które w roku 1928 przywiózł podróż: 
„nik Dyott o śmierci Pawcetta, nie wia 


a, 
Dyott twierdził, wówczas, 


po- 
‘wróciwšzy z Brazylji, że Fawcett 
wraz z synem i towarzyszem podró: 


ży Ralcighem został zamordowany i 
zlożony jako ofiara Wężowi Wodneinu. 
Twierdził on nawet, że widział groby 
wszystkich trzech Anglików, otaczane 
przez Indjan 

{ prawdziwą czełą. 

1. oto, teraz ta wiadomość o zna- 
lezieniu Pawcetta w sercu pustyni Mat 
0 Grosso. Wiadomość otrzymana z 

loch, sle dziwnym trafem, nie znięła 
bardziej nietylko władz angiciskich ale 
nawet. żony płk. Fawcetta, matki mlode 
fo Johna. Pani Fawcett jest bardzo 
piękną kobietą i prowadzi w londyń- 
klej dzielnicy Golders Green życie o- 
gromnie światowę. Wiadomość o tem, 
łe została teściową Indjanki z dzikie- 
go szczepu, a nawet o tem. że wedlug 
innej wersji jej rodzony małżonek rów 
nież ożenił się z Indjanką, nie zrobiła 
na niej 
i żadnego wrażenia, 

Tymczasem, zaczęty napływać dal- 
SZ» wieści o owcem osiedlu biatych In- 
djan, w którem miał pozostać Fawcett. 

Podobno, są tam prastare i ogiom* 
nie kulturalne miasta, zaszyte w zicbi 
puszczy, Zabłąkani lotnicy opowiadują, 
Że przelatując nocą nad tą okolicą, wi- 


dzieli domy iasno oświetlone, jak w 
miastach cywilizowanych. 
Jednocześnie, niemal, z wiadomo- 


ścią o przebywaniu pułk. FPawcetta w 
"owych tajemniczych osiedlach Matto 
Crosso nadeszła z calkiem innel czyści 
świata, bo z Azji wiadomość.ć która w 
przedziwny sposób łączy się z tamtą 
wieścią. 

W Tokio, mianowicie, wystawiono 
sztukę. której bohater młody Jaroń- 
czyk spowodu natury politycznej musi 
opuścić 
|.  mazawsze swoją ojczyznę. 
Byłoby to mało interesujące dla Earo- 
pejczyków, gdyby nie to, że ów Ja 

pończyk zamierza osiedlić się w tajem 
niczem mieście japońskiem. które zuiaj- 
duje się w sercu puszczy Matto Gros- 
so w Brazyljj. 
"Czyżby, więc, w Japonii wiedzia- 
RO o istnieniu tajemniczych miast, świe 


40 prosiał na scenie. 


Podarunek dla czekoladowej 
gwiazdy. 


` Józefina Baker, głośna „gwiazda 
murzyfńiska* odbywa obecnie tournee 
po Europie. Podczas występów w Bu- 
dapeszcie otrzymała 

» oryginalny podarunek, 

Po pierwszym finale rewii, służba 
teatru wniosła na scenę kilka koszów. 
Znajdowało się w nich 40 prosiąt. 

' Był to podarunek węgierskich wie! 
bicieli Józefiny Baker. Podarunek Gość 
kłopotliwy. Czarna gwiazda musi 7ao" 
- piekować się hodowlą prosiąt, do czasu 
gdy podrosną i będzie je mogła zao- 
| fiarować najbiedniejszym mieszkańcom 
miasta. 


planie. Przy ścisłem badaniu wszyst- 
kich twarzy grupy, odkryto doskonały 
portret Dantego, twórcy „Boskiej Ko- 
medji”, Portret jest widocznie bardzo 
podobny, przypomina bowiem znane do 
tąd portrety Dantego jedne z laurem na 
skroni, inne bez lauru, rozpowszechnio 
ne licznie we Włoszech i na calvm 
świecie cywilizowanym. 

Odkrycie nieznanego portretu Dan- 
tego. jest wymownym przykładem, że 
niedawna teorja malarzy, nie  umicją* 
cych uchwycić podobieństwa, iż: „por- 
tret powinien 

być niepodobny", 
nie posiada żadnych podstaw 
wych. Widocznie również. że i 
Anioł nie podzielał tego zdania. 


cących nocą wśród niedostępnej pusz- 
czy? 
| Czyżby dalej te miasta stworzone 
į zostały nie przez bialych Indjan, ale 
przez... Japończyków? 

Tajemnica pułk. Fawecetta w dziw- 
ny sposób zazębia się z tą, właśnie 
wiadomością, 


rze-z0- 
Michał 
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ssa KOt przepada za mięsem bażanta. Kżem | 
Kulinarne rozkosze zwierząt. £ 


Spostrzeżenia wiedeńskiego profesora. 


Czy zwierzęta są smakoszami? Czy |czasie skoku ponad powierzchnię wo-|teczne zwierzatka. Ktoby miał spusob 


przenoszą jedną potrawę nad drugą, 
czyniąc starania, aby zdobyć tę lepszą. 
sprawiającą większą rozkosz ich pod- 
niebieniu?... 

Spróbujemy odpowiedzieć na te py- 
tania, na podstawie obserwacyj, poczy- 
nionych przez przyrodników wśród róż 
nych zwierząt. 

Zerznijmy od kota. Jest to zwierze 
domawe, które, może pociaznięte przy 
kładem człowieka. wyszukuje sobie u- 
luhione potrawy. Jak wiadomo koty 
polują na różne ptactwo, najchętnicj 
jednak 

na bażanty. 
Widocznie mięso bażancie posiada dla 
nich specjalnie mily smak. Zauważył to 
prof. dr. (i, A, Koch z Wiednia i to nic- 
tylko przy anatomicznych badaniach. w 
czasie których często znajdywa! reszt- 
ki bażancie wę wnetrznościach zastrze- 
lonvch kotów. ale także przyłapniąc ko 
cich rabusiów na goracym uczynku po- 
lowania na bażanty. Kotv zatem są pa 
strachem hodowli bażantów,  Pozatem 
ryby i raki są ulubioną potrawą kotów 
Na ryby polnią koty, chwytając je w 


Modne plotkowanie. 


r, 


RA. kp: Z: 
i ; ; 
z 1.4 4 
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TA 
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Są takie rzeczy w życiu, 
a których mówisz cicho, 
pólszeptem, bo wiesz dabrze, 
że przecież nie śpi licho. 
Usłyszy ktcś i może 
być z tohą bardzo krucha, 
gdy masz już coś powiedzieć, 
najlepiej mów na ucho. 
Na uchn opowiadasz, 
przeróżne sensacyjki, 
na ucha też plotkują, 
kumoszki — istne źmijlq. 
Na ucho twoja żona, 
choć dusi cię coś w grdyce, 
pocichu zawsze zdradza 
swe „słodkie* tajemnice. 
Ty zwykle w tym wypadku, 
uśmiechasz się, bo przecie, 
nie będziesz rwał cznupryny, 
Że na Świat przyjdzie dziecię. 


Gdy masz coś na języku, 
coś bardzo pikantnepo, 
nachylasz się i 8zepczesz, 
koledze „do uchego", 

Pół dnia, pamiętam, komnś 

azeptałom wciąż da ucha, 

udawzt że mnie słyszy, 

a bostja hyla glacha tus j 
F'ofwany szewclą pasig | 
wyrźnąłem go w bok vcha 
ustyssył trzrsk policzką 


i teraz lepiej słucha. 

W różowe częsta uszka, 

gorące rzucam słówka, 

dziewczynkę dros ez przenika, 

a mnie sio kiwa tłówka, 
Ponioważ życie nraze 
w pla'ctzki feni borate, 
gdy idziesz dn cukierni, 
wyjm przedtem z ucha watę. 


Jednego aie obawiam, 
zawczasu ostrzec wale, 
że rząd nałożyć zechce, 


na nszy banderoję. 


Najidealniejszy 


Sensacją ostatniego „Salonu automo-' 


bilowego” w Paryżu był samochód sero 
wy firmy Rosengart, który realizue pro- 
blem przeniesienia napędu samochodu na 


przednie koła. Rozwiszarie toso zagad-| 


nienia technicznego nie było łatwe, gdy” 


się zważy, że przednie koła samochodu | 


Rom. 


e | 
samochód. 


Sensacja paryskiej wys'awy. 


I 
przez motor powodują obrót całego wo 
zu, Tego unika się przy napędzie na 
przednie koła, wskutek czego wóz mo- 
że znacznie bezpiecznie brać krzywizny. 

Wskutek usunięcia całego systemu 
przenośni na tvlne koła 

obniżona jest cała karoserja, 


zmieniają ustawicznie swe położenie w a z nią razem obniżony iest też środek taiat 400. hno TAa A. 
stosunku do 'e*o kadłuba, w którym mu | ciężkości wozu, co zwiększa również Wartości [00 tysięcy dolarów i .„cedując 


si być vmieszczony motor. 
Motor z napędem na przednie koła 
posiada cały szere$ 
pierwszorzędnych zalet, 


bezpieczeństwo jazdy. l 

laną ciekawą innowacją wozu Rosen 
garta jest całkowita niezależność wszysł 
kich cz*ere-h kół i elastuczno irh nmiesz| 


dy, a raki wygrzebuią pazurami spod 


kamicui. Cba te rodzaje polowań ko- 
cich odbywają się zazwyczaj 
w czasie nocnym. 

Niemniejszym smakoszem jest wy- 


dra, której specjalnością jęst znowu po- 
lowanie na kaczki. Odbywa się ono 
często w lzień, kaczka bywa zaciąg- 
nięta do wilgotnego legowiska wydry 
i za chwilę zostają z nicj tylko resztki. 

Specjalny apetyt na bażanty i kuro- 
patwy posiadają jamniki. Te spokojne 
psy urzadzałą sobie polowania. kuv 
sądzą, że ich nikt nie widzi. Amatorem 
zaś jaj jest borsuk. a lakże i tchórz, któ 
rv opanowany pożadliwością smacznej 
zdobyczy rabuje nawet podłożone por- 
celanowe jaja. zamiast prawdziwych. 

Nikthv nię przypuszczał smakosza- 
stwa, któremu oddają się wiewiórki 
Te piękne, żwawe zwierzątka przepa- 
dają za grzybami. zwanemi „.gołąbka- 
| mi*. Zaobserwował to prof. dr. E. Noll 
|Na kanelusznch tych grzybów częsta 
spostrzec można 


ząbki wiewiórek. 


Ulubionemi potrawami polnych my 
szy są rośliny strączkowe, jak bób. fa- 
sola i groch. Posiadając specjalną: zdol- 
ność pięcia się wgórę. myszy polne 
mocą wyjadać fasolę nawet na dwu- 
metrowej wysokości. 

Mniej nadzwyczajności znajduje 
na karcie potraw ptaków. 

O strusiu wiadonio, że zjada 
przeróżne rzeczy, jak naprzykład ka- 
mienie, odpadki skóry i t. p. „ciężko»= 
strawne” przedmioty, nie przechown= 
jac ich jednak w żoładku. Stad też po- 
szlo powiedzenie o strusim żołądku. 
Ciekawy rodzaj pożywienia wybrał so 
bie specjalny rodzaj szpaka (Pastor ro- 
seus), jednak to smakoszostwo jego go 
une jest 

najwyższej pochwały. 


Mianowicie szpak ten przepada za sza- 
rańczą i towarzyszy niszczącym cią- 
som tego strasznego owadu. Dzięcioł, 
poza zwykłem sobie  wydłuhywaniem 
robaczków z pni drzew. żywi się chęt- 
nie jarzębiną. Możnaby mu to przeba= 
czyć, ale cóż, kiedy ulubioną jego potra 
wą są pszczoły, niszczy zatem te. poży- 


się 


en 


ność, mógiby się przekonać jak mnie 
które rodzaje morskicgo ptactwa. ży: 
wiącego się rybami. przeważnie naprół 
no usiłują się dobrać do Simaczucgo mit 
sa żńłwiów. 

Między jaszczurkami jest pokaźna 
liczba spożywających tylko pokarm ro- 
ślinny. Niektóre z nich żywią się sala- 
tą. inne ryżem. inne wreszcie daktyla= 
mi i t. p. A węże? Wcdług d-ra Franci- 
szka Wernera znajdują się między ñi- 
mi 

pożeracze roślin. i 
Te rodzaje wężów jest bardzo ciężko 
skłonić do spożycia innego pokarmu: 
Zmije mają bardziej urozmaicony po- 
karm Gdy w młodości żywią się owa- 
dami, to w miarę wzrostu smakują W 
jaszczurkach, myszach t ptakach. Żmie. 
je pierścieniowe, żyjące w miejscach. 
udzie znajdują obfitość żab. żywią się 
temi stworzeniami oraz  jaszczurkami. 
lakim apetytem odznaczają sie te zwie 
rzętą świadczy fakt. że żmiua pierścic= 
niowa dlugości 1.15 m.. po spożyciu 15 
wielkich i 120 małych Żabek jeszcze nie 
jost svta. Żmija jaszczurcza, długość! 
dwóch metrów, 
zjada inne węże. 

W ogrodzie zoologicznym w Melboure 
ne (Australia) zdarza się jednak. że we- 
żę tego samego gatunku zjadają się na- 
wzajem. Kiedy naprzykład dwa węże 
tygrysie, jeden większy, drugi mnici- 


szy, uchwycą równocześnie mysz i to 


ze stron przeciwnych, to wiciki waż 
połyka nietv'ko mysz ale 
także małego węża. 


W ciągu niccałych dziesięciu minut 4 
pyska wielkiego węża wystaje tylko O% 
gon pożertego przezeń krewnego. dlite 
igości kilku centymetrów. Nasiępncza 
dnia, w miarę postępu trawienia i ten O- 
gon znika. 

Ryby naogół nie odznaczają się sma 
koszostwem — smakoszem jest jednak 
węgorz. W hodowlach węgorzy można 
cbserwować, że już małe, kilkucenty= 
metrowe zaledwie wegorze, 
smakują w małych łososiach. 

Jak widać z tego, zwierzęta istotnie 
przykładają pewną wagę do kulinar- 
nych rozkoszy, | 


——— 


Manewr zręcznych giełdziarzy. 
Ciekawa sprawa w najwyższym sądzie Ameryki. 


Najwyższy sąd Stanów  Zjednoczo- | 1.000 dol. Widocznie organizatorzy pro* 
nych w Waszyngtonie kę Granyt obecnie | cesu przezornie skupili wszysikie papie" 
t 


sensacyjną sprawę wywołując niezwykle 
zainteresowanie bankowych i gieldowych 
sfer: księstwo Monako żąda od stanu 
Missisipi 600 tysięcy dolarów za obliga- 
cje, 

emitowane 100 lat temu, 


[W 1831 r, rząd tego stanu ogłosił za po- 


średnictwem banku „Plantatorów* po 
życzkę w wysokości 10. miljonów Sals: 
rów, później zaś, w epoce womy domo: 
wej między południowemi i północnemi 


stanami, suma pożyczki została podwo- | 


jona. wobec przyłączenia doń innych 
niepokornych stanów — Louiziana, Ala- 
boma i Georgia. Większa część obliga- 
cji tej pożyczki powędrowała do Euro- 
py. Spoczątku san Missisipi płacił dy- 
widendy, lecz w 1875 r, zostało wyda- 
ne prawo, zupełnie ainlwące tę pożycz 
kę, Posiadacze tych papierów wartościo 
wych pododzili się z losem tem bardziej. 
że. zgodnie z nrawem amervkafehinm, 
występować z powództwem przeciwko 
poszczególnym stanom mogą tylko obce 
państwa, 
nie zaś prywatne osoby, 

Papiery missisipskie wycofano z obiegu 
i o nich zapomniano, 

Tymczasem niedawno jacyś zręczni 
giełdziarze postanowili wykorzystać ten 
leżący odlogiem majątek, nabywając obli 
gacje banku  „Plantatorów" nominalnej 


je rządowi Monako, który występuje © 
zwrot tej sumy wraz z procentami w 
kwocie pół milj dol. Adwokaci stanu Mis 
sisipi powoływuiąc się na prawo z 1875 


Przedewszystkiem w samochodzie takim czenie dzięki czemu na nafbardziej wy- roku, które pożyczkę anulowało, Prze- 


zmniejszone jest niebezpieczeństwo t.) 
zw. zarzucania które wystęnwie na élis- 
kich drośach, gdy wóz nagłe skreca. 


boistej drodze wóz zachowuje 
położenie pczi”me, 
a tylko koła dona-n="via sie do nierów- 


ciwnicy zaś uważają takie postępowanie 
za sprzeczne z konstytucją. Obecnie Sąd 
Naiwvżezv nawirien się wypowiedzieć w 


Przyczyną zarzucania tvłu wozu na wira- ności szosy — Dzięki lepszemu rozmie- | te! ważnej kwestii, 


žach jest naiczęściej właśnie umieszcze- 


szczeniu ciężaru łatwiejsze fost również | 


Ciekawe, że na giełdach amerykań- 


nie napedu na tylne koła. Gdv bowiem zatrzymywanie wozu, który pędząc z skich już nie można nabyć tych obliga- 


przednie koła skręcają w bok, tylne za- 
chowują pierwotny kierunek i sda 


szybkością 60 kilometrów staje na prze- 
strzeni 14 metrów, 


cyi: mimo, iż kupuiący propone 500 do- 
larów za obligacje, nominalnej wartości 


ry, wok mamahi | 5 ad jea: J.K 
PODSŁUCHANE. 
BŁĘDNE KOŁO. 


— Panie szefie, nie widzę przecież 
w tem nic złego, te proszę pana 6 


| podwyżkę gaży. Pan mi przecież cbia 


cal swtgo Czasu, że otrzymam pod- 


Fwyżrę. 


-- Tak to prawda. Ale pod warun- 
kiem, że będę bez zastrzeżeń zadowo” 
lony z pana. i 

— Czy pan nle jest ze mnie zadowo. 
loñy? h 
— Jakże ja mogę być zadowotny| 
z pana, kiedy pan przychodzi i żąda 
podwyżki? 


DROGA DO MILJONÓW, 


W jednym z naiwytworniejszych 
klubów w Nowym Jorku siedzi klke 
panów, 

Rozmawłając o skromnych począł 
kach swych fortun. 

Mr. Middleton — 


— Ja — mówi 

przybyłem do New Jorku, mając jd- 
nego dołara w kieszeni. Obecnie ocenia 
ją mnie na sto miljonów. 

— To jeszcze nic — odpowiada Mr 
Blackstone, — Ja zacząłem od trzech 
tysięcy dolarów. 

— Trzy tysiące dolarów, to juž 
ładna suma, To już nie taka sztuka. 

— Tak, ale dżentelmen. który miał 
w kieszeni te trzy tysiące dolarów, no 
sił palto zapięte na wszystkie guziki. 


IDEALISTA. iih i 


Najpiękniejszem stworzeniem na 
‘wiecie jest kobieta, jeśli jest nicza: 
mężna f ma duży posag. 
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Pewien wieśniak wykupił bilel po 
Wrolny z Psiej Wólki do Piekiełka, 
y pociąg rusza, rozsiada się wygo- 
| nie R ławce i mówi: 
— Wedle mnie, to pociąg może je- 
thać 


choćby do piekła... 
= Czy wam tak tęskno do piekła? 
=oOdzywa się siedzący obok pasażer. 


— Nie, ale mam bilet powrotny, 
s się nie boję, — odpowiada rezo- 
iliy chłopek. 

a . . 


W przsdziale II kl. siedzą trzej pa 
hżerowie: młoda, przystnina pani, mło 
W Student i znany powszechnie poseł 
fiednego ze stronnictw chłopskich. 
= Czy panowie pozwolą otworzyć 
ino? — zapytuje pani. 

— Proszę bardzą. 

ident zrywa się z miejsca i u- 

nie 
r. stara silę okno otworzyć. 

Wysiłki jego są jednak bezskutecz- 
W Wówczas podnosi się ów posel il 


e trzeba mieć? 


Okno i hamulec. 


jednem silnem pchnięciem- okno otwie- 
ra, poczem wskazując na rysujące się 
pod rękawem potężne bicepsy, mówi: 

— Trzeba mieć tu! 

Skonsternowany student siada. Po 
chwili jednak podnosi się i chwyta za 
rączkę z napisem: hamulec bezpieczeń- 
stwa. I tym razem nie udaje mu się 
rączki pociągnąć. Spogląda zatem pro 
sząco na posła, który podnosi się. za: 
kłada z uśmiechem ironicznym jeden 
palec za rączkę i pociąga. Syk — i po 
ciąg gwaltownie zwalnia bieg i wresz* 
cie zatrzymuje się, Po chwili do 
przedziału wchodzi służba kolejowa i 
zapytuje 

o powód zahamowania. 

Jednak poseł ów nie umie wytłutna= 
czyć powodu i w rezultacie płaci karę. 
Wtedy student z ironicznym uśmiechem 
mówi: 

— Nietylko tu trzeba mieć (wskazu 
je a biceps), lecz i tu (pokazuję gło- 
wę). 


„NIE MAM CZASU!” 


Kłopot z genjalnym wynalazcą. 


"Przyszedł do mnie człowiek o zed 
Wichrzonej czuprynie i błędnych 0- 
tach. 

| -— Jestem genjalnym 
zedstawil się. 

Na wszelki wypadek schowałem się 

biej za biurko i przysunąłem do sie 

kałamarz, suszkę, popielniczkę, jed 
m słowem przedmioty,  którcby 
Wrazie czego mogły służyć do obro- 
| -— Mam projekt — wyjaśnił mój 
pe, — który nam przyniesie majątek. 
Wiech pan słucha!! 


wynalazcą — 


Są lugłzie, którzy nie mają czasu. 
Widzimy to na każdym kroku. Glzie 
Mn pójdzie, do urzędu, do Kasy 
Chorych, do kolegi na pożyczkę, wszę 

è pan słyszy: „Proszę mi nie zawra 
ué głowy, 

ule mam czasu“, 


| otóż wpadłem na genjalny po- 
Mysl, Załóżmy sklep z czasem. Taki 
Man, kiedy mie będzie mial czasu, wpa- 
lnie do nas i kupi sobie parę godzin. 
Rozumie pan? i 

— Tak, tak! Naturalnie! — zapew- 
item wynalazcę i wyskoczyłem 4 za 

urka, żeby się schować za kanapę. 

— Pan pewno się spyta — konty- 
Mowal wynalazca, — skąd weźmiie- 
My ten towar do sklepu?.. Nic pro- 
szego. Od ludzi, którzy mają za dużo 
Czasu, od bezrobotnych. 
Sprzedadzą nam za grosze, bo nie wie 
dzą, co z czasem zrobić. Zapłacimy po 


———— 


włosą,  pulchną — rozkoszną jednem 
iłowem, kobiecina, 


natura stworzyła ją umyślnie na to, by 
tozpslifa serce Antoniego klòry by 
Czarny wysoki jak tyczka, kościscy i po- 


Rie wprost grobowy. 
ów Antoniego i 


Wyraźnie mówiąc, młoda kobieta, 
jasnowłosa, biała i różowa jak istna có- 
fa północy zakochała się po uszy w kru- 
©zowłosym jak południowiec młodzień- 
tu, który odpłacał jej równą jeśli nie 
większą wząjemnością, 

Zaczęto się od uśmiechów i strzelania 
oczyma, a e tri = się na schadzkach, 
Poza kilku ukradkowemi spotkaniami 
— dwa lub trzy razy na miesiąc zele- 
dwie, Róża i Antoni wiodąc życie bar- 
|dzo różne nie widywali się wcale. 


Pani Róża była mężatką, płytką i o- 
jczoną. jakich kr qi każ dbającą 
rdzo o opinię. 


Nieraz Antoni znacznie inteligentniej- 
dzy od swej kochanki dotykał palcem 
białego jej wypukłego czółka, małych 
rozmiarów mówiąc dramatycznym gło- 
| 8em,» : 
— | pomyśleć, że nigdy, nigdy, nie 


będę wasedział doxiadzie 0 się tam roi | 


| 


pod tem czolem! 

Ne co pani Róża wybuchała głośnym 
śmiechem wołając: 

— Boże, jakiś ty śmieszny, mój drogi! 

Prawdę powiedziawszy nic ńrcywaź- 
nocą srl t0% nie ran ele 
w tej lekkomyślnej głowie i 
dwie miary trochę gniewu spowodu nie- 
udanego. kapelusza, chęć na nową suk- 
nię į niepokój czy mąż zechce lub nic 


trazliessańdn 


Patrząc nań, przysiągibyś, że matka: 


ważny niczem komornik sądowy. jeśli | 


pani Róży lgnęły 


jedna lub: 


50 groszy za godzinę, a sprzedawać bę 
dziemy po 5 złotych. Dobry interes, co? 

— Świetny! Świetny! — zawoła- 
łem z entuzjazmem i schowałem się pod 
łóżko, 


— Obliczyłem — ciągnął wynalaz- 
ca, — że dziennie zarobimy okoła 10 
miljonów.. Latem, pódczas urlopów, 


zapotrzebowanie się zmniejszy i 
spadną, Ale 

zimą soble odbijemy. 
Boję się tylko, żeby się nam towar pod 
czas upałów nie zepsuł. Trzeba będzie 
kupić lód... No! Daj pan trochę pienię- 
dzy ma pierwszy transport czasu. Na 
początek nia trzeba wiele, Wystarczy 
miljon złotych. 
Nie... uice mam drobnych — jęk- 
nąłem pod łóżkiem, szczękając ze stra: 
chu zębami. 

— Nie szkodzi! Może być w jednym 
banknocie! 

Trząsłem sih ze strachu, 
jąc, Jak się pozbyć wariata. 
wzrok mój pad! 

na kawałek gazety 
leżącej na podłodze. „Miljon złotych 


ceny 


obmyśla- 
Nagle 


— Czytalem ogłoszenie -— wygrał los 
kupiony w kolekturze...* 

Nie zastanawiałem się dlugo. 
Wyrwałem pasek gazety ze slowami 


„miljon złotych“ i podałem wynalazcy. 
Obejrzał uważnie schował do portfelu i 
ruszył do wyjścia, 

— Idę po transport czasu — rzekł. 
— Jutro omówimy resztę. 


Rendez-vous. 


Kamerdyner mìmowoli. 
Pani Róża była młodą, wesołą jasno cej: takie były mniej więcej myśli zaprzą 


tające mózg pani Kózi, 


Pewnego razu jednakże sprawa bar- 
dziej skomplikowana utlewiła jak gwóźdź 


obiad 
Nie byli - bogaci, | 


w jej umysle, 
Pani Kożia umysśliła 
dla swych przyjaciół. 


wydać 


asi bowiem dotknął mocno pana do- 
mu, Pan zależało właś- 
by zamydlić oczy przyja- 
ciółkom i pokazać im, że podczas gdy 
świat cały skarży się na cięzkie czasy 
ona potrafiła wybrnąć z sytuacji nie zmie 
niając nic ze swego trybu życia oraz na- 


i Rózi jednakże 
nie na tem, 


wyków bogate; mieszczki, 


— O srebra nie kłopoczę się — myśla 
— moja teściowa pożyczy mi swo- 
ich, Są bardzo efektowne. Ale srebra, to 


ła 


nie wszystko! 


Pani Rózia, doskonała kucharka, u- 
miała sporządzić wyśmienite potrawy 
mające smak i wygląd jakgdyby płn! 


z rąk pierwszorzędnego mistrza  sztu 
kulinarne;. 


Lecz cóż po wykwintnych daniach 
zamiast 
rę- 
kawiczkach obnosić będzie zaproszonym 


jeśli miezręczna pokojówka, 
stylowego lokaja we fraku i białych 


gościom ?.., 


Długo próżna gosposia medytowała 
nad tem skąd nie mając na to funduszów 


wytrzasnąć sobie takiego kamerdynera, 
aż nagle zbawcza myśl strzeliła jej do 
ółowy. 


tonim 


=~ Zjawiła się w jego garsonierze, ład 
Uśmie- 
chała się do niego tkliwie. Przemiłą by- 


na, woniejąca i słodka jak miód. 


ta, wesołą, dowcipna jak rzadko... 

Antoni oczarowany dotykarąc 
wej ukochanej powtarzał swoim 
zajem: 


| — Ach! To czółkol Co za zagadka 


kupić ją, kłopot spowodu zmiany służa-i dla mniel 


WU 
——— — 0 > 


— Jest! Jest! -— szeptała uradowana 
trojąc się jak nigdy na spotkanie z An- 


czoła 
zwy 


NIEZADOWOLONY. 


© 


VaV 00, ", P, > vat 
OOQ 7474, < 
ROOT ROCA 


i 


— Co pan chce, przecież ja zapłaci- 
łam za bilet mojej Fifi 

— Czy pani zapłaciła 
pchły? 


też za jej 


Wesołe noce bezrobotnego. 88 


Mówią, że karnawał tegoroczny jest 
bardzo słaby: narzekają właściciele 10 
kali, sarkają krawcy i krawcowe na 
sknerstwo swojej klienteli, biadają kvl- 


nerzy i klną wreszcie szoferzy taksú- 
wek. 
Przez kilka godzin Stoi taki pod 


oświetlonemi oknami sali i poto tylko, 
aby zobaczyć wkońcu grupkę balowni 
ków, rozłażających się „na piechtę* do 
damów. Niema jednak żadnej reguiy 
bez wyjątku. Są i tacy nieliczni, którzy 
sobie karnawał tegoroczny 
bardzo chwałą. 
O, naprzykład mój przyjacie! Staś. 
Od pół roku niema pracy I z tego 
powodu strasznie rozpacza. Żal mi go 


PODEJRZLIWY LOKATOR.E 


Amator wybucho 


— Proszę Sądu — skarżyła się 
przed Sądem Grodzkim p. Agnieszka 
Brzękalska — Sodomę i Gomorę mam 
z tem mojem sublikatorem, -pancm 
Bartczakiem. Jak jest trzeźwy, to go 
do rany można przyłożyć, ale jak się 
urżnie — nie daj Boże! 

Dwunastego przyszedł do domu w 
obiadowej porze, kompletnie urżnięty i 
odrazu na mnie i na mojego starego: 

— Ja wam — powiada — takie owa 
kie legularnie komornę płacę, a wy 
mnie mordować chceta? 

«a Panie Bartczak — mówie — plu 
skwe jak trza zabić, to Sąsiadkie wo- 
łam, bo nie chce na siebie grzechu ścią 
gnąć, a sublikatora bym mordowała? 


— Łżeta! — krzyczy i pokazuje na 
gotowanom  cielencine, która na sto- 
le stojała, — A to co? Materiały dym 


narmiczne na mnie sprowadziliśta! Wy 
sadzić mnie chceta, 

— Człowieku mówie — opamiię- 
taj się! Ktoby takiego dużego chłopa 
wysadzał! To jest cielencina! 

A p. Bartczak nic, tylko 


krzyczy, 


Ostrożność nie zawadzi. 


Żona wraca od wróżki. 

— Fredziu, dowiedziałam się, strasz 
nych rzeczy, 

— A cQ takiego? 

— Zostanę wdową w przyszłym ro 
ku. 

Fredzio tapie kapelusz I laskę. 

— Fredziu, chyba nie bierzesz ie- 
go na serjo? 

— Nie, kochanie, Ale w każdym ra 
zie lepiej zapobiec nieszczęściu. 

— A co zamierzasz? 

— |dę do adwokata i wniosę poda* 
nie o rozwód, 


Lecz pani Rózia pomijając tym ra- 
zem wykrzyknik milczeniem przytuliła się 
do jego piersi pieszczotliwie, 

— Słuchai, "najdroższy — odezwała 
się rzewnym głosem — nie kochasz mnie 
dostalecznie... 

— Jakto? Dlaczego? Co mówisz, Ró- 
| życzko? Ależ kocham cię nad życie, mój 


kociaku! — zaprzeczył Antoni biorąc ją 
w objęcia, 

— Nie! — odparła z przekonaniem — 
śdybyś kochal mnie naprawdę pragnął- 
byś poznać dom mój, pokój w którym 
sypiam, ;adalnię w której posilam się, 
Salon mój, śliczny mój salon... 

— Ależ twój mąż — podchwycił o- 


szołomiony — twój mąż zazdrosny i zły 
jak tyśrys. Wszak nie opuszcza domu 
nigdy; wspominałaś mi kiedyś... 

Och! Że zazdrosny to święta praw 
da — przerwała mu pani Rózią — źle- 
byś wyszedł na tem śdybyś wpadł mu 
w ręce. Ale to przesada że nie opuszcza 
domu nigdy, Przeciwnie! Podróżuje cze- 
sto, Ot, w czwartek naprzykład jedzie do 
Bordeaux, Jeśli kochasz mię naprawdę 
odwiedź mnie w moim domu.. Około 
siódmej godziny wieczorem. 

Zarzuciła mu ręce na szyję i całując 
pa oba kościste policzki mówiła przymi!- 

e; 

— | wystrój się we frak i białe ręka- 
wiczki,,, 

Ja włożę moją suknię z pailletkami... 
Nie znasz jej.. Zobaczysz jak mi w niej 
do twarzy... Pójdziemy dó dobrej restau- 
racji, nieprawdaż? 

Czy sposób oprzeć się takiej pie- 
szczocie? Tylu pokusom? 

Oczywiście, że nie. To też Antoni 
wniebowzięty przypieczętował zgodę dłu 
gim i gorącym pocałunkiem, 

Łatwo sobie wyobrazić z jaką niecier 
pliwością czekał owego upragnionego 
czwartki, 

Gdy nadszedł wreszcie ten wielki 
dzień, Antoni punktualnie o szóstej wy- 
padł jak warjat z biura wsiadł do taksów 
ki, wbiegł do siebie włożyć frak w myśl 
rozkazu Rózi i gorsem łśniącym bielą za- 
dzwonił o trzy kwadranse na siódmą do 
mieszkania ukochanej, 


wych materjałów. 


Że to jest bomiba czyli materjał dymna 
miiczny, bo się dymi. I niby, zeby 
sprawdzić, łapie tote mięso w rękie i 
dalej je źryć. 

Tak nas przez rodzonej cielerciny 
ostawił, calutkie zeżarł 1 dopiero po- 
wiada,że faktycznie to nie żaden miter 
jat dymnamiczny, boby go rozsadziło. 

Myślę sobie zeżarł, to zeżarł, Bę- 
dzie spokój. Ale gdzie tam! 

Znalazł na oknie szczoteczkie do 
zębów i nanowo w krzyk, że my tu 
gdzieś na niego rewolwer trzym:my, 
bo to jest szczoteczka do rewolwcru 
czyszczenia. 

Tłumacze mu, że tom szczotkie spe 
cjalnie kupiłam. żeby niom kurz ze 
sznparów wyvmiatuć, ale on nie wierzy 
tviko dalei szukać rewolweru. Całe 
mieszkani: do góry nogami poztze* 
wra-zł. Dosiero sąsiadów musiałam 


a W W 


Karnawałowy fenomen. 


szczerze, ilekroć go widzę, ale na 
szczęście spotykam go coraz rzadzień. 

— Nie mam w czem chodzić, wstyd 
mi przed ludźmi. Spodnie wyświechia 
ne, z marynarki wyłażą łokcie, ka- 
mizelka przedstawia jedną tłustą plamę 
a krawat — pożal się Boże! — Świed 
się cały jak stukaratowy brylant... Jak 


tu iść z wizytą, jak pójść. gdzie piv- 
sić o pracę? Siedzę całemi dniami w 
domu i martwię się!..* 

— A nocami nie sypiasz? 

— Dczywiście! Baluię! 

— Zwarjowałeś chyba. Ty bezroę 
botny, obdarty?... 

— Właśnie dlatego! Z całej moje 


garderoby najlepiej prezentuje sie 
mole frakowe ubranie, 
które sweza czas otrzymałem od szwa 


gra  Spowodu.. wyrośnięcia,  Jeżch 
spfżedam, dostanę grosze. Więc nie 
warto! Również w świetnym stanie 


są jeszcze lakierki. Korzystam więc 2 


okazji i gdy tylko sie dowiem a ja- 
kimś lepszym balu, zamieniam moje <0 
dzienne łachy na balowy strój I zarz 
inaczej się czuję. Najchętniej oczywi 
ście bywam prywatnie... 

Najwieksza moją troską — koficzył 


mój przyjaciel — to sztywny kołnierzyk 
i koszula z gorsem. Ale to dziś łatwiej 


pożyczyć, niż złotówkę. Wolny- bilet 
wstępu natomiast z łatwościa  wydu- 
SZĘ... 

I wyjmułąc z kieszeni notesik. ao 
przyłaciel Staś wymienił mi naibli”sze 
terminy balów i podwieczorków tonscz 
nych. Jedyny to chyba  szcześliwiec 
wśród bezrobotnych. który nie skarżt 
się na brak zajęcia i nie narzeka "f 
karnawał. Karnawałowy fenomen 
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Czy jesteś człon'iem 


wołać, żecy go uspokoili... i» 
Sad Grodzki skazał  podelrzliwego Q p E 
lokstura na tydzień aresztu. > 7 3 £ 
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Mój kolega i przyjaciel, od serca i kie 
szeni, Zbyszek, skarżył mi się pewnego 
dnia: 

— Od kilku dni oka zmrużyć w nocy 
nie mogę... Radź mi chłopie ,bo już dłu 
żej nie wytrzymam. 

— Głupstwo — rzekłem — ot kup 
sobie w składzie  aptecznym pastylkę 
t.zw. Veramonu', zażyj ją wicczo- 
rem, a spać będziesz, 

jak mysz pod miotłą, 
to jest chciałem powiedzieć, jak Suseł. 


RANSE JE U TOAKKIEZ. EL AUS KIRA EE. PI I ZO E EKO W NOZE ZORRO 


Służąca otworzywszy drzwi wprowa 
dziła go do salonu tonącego w kwiatach. 

Wnet weszła pani Róża w strojnej bly 
szczącej od pailletek sukni wyciętej aż 
do pasa, Zamknęła starannie drzwi ża 
sobą I nie dając Antoniemu czasu na po- 
dziwianie toalety swej i osoby szepnęła 
z miną wylękłą: 
Co tu robisz, nieszczęsny? Po coś 
przyszedł do mego domu? 

— Ależl.., Ależ!.. — bełkotał Antoni 
zbity z tropu — wszak sama kazałaś mi., 

— Otóż tol Otóż to! Gapa jesteś jak 
zawsze — przerwała mu pani podnosząc 
ręce do nieba — mówiłam ci, żebyś przy- 
szedł w piątek, a ty zjawiasz się w 
czwfrtek! 

— Wolne żarty, moja droga! — za- 
protestował Antoni. 

— Cicho! Cicho! — syknęła szczypiąc 
go mocno w rękę — mąż mój nadchodzi... 
Jest dziś w humorze okropnym... Nie 
odpowiada za swe czyny w takich chwi- 
lach., Nie ręczę za nic... 

Wtem klamka od drzwi sąsiedniego 
pokoju poruszyła się. 

— Nie zaprzeczaj mi przedewszyst- 
kiem, przez litość... Chodzi o nasze ży- 
cie,,. Twoje i moje — szeptała pani Róża. 

Do salonu wszedł pan domu wysoki i 
barczysty mężczyzna, o surowej twarzy. 

— Odbywam właśnie konferencję z 
kamerdynerem, mój drogi, Dawałam mu 
osłatnie instrukcje — odezwała się pani 
Róża tonem swobodnym do męża. Po- 
czem, zwracając się do Antoniego doda- 
ła z władczym gestem: 

— Proszę iść ze mną panie Antoni! 
Pokażę panu jadalnię, 

Takim sposobem pani Róża, nie za- 
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Ofiara zbytniej troskliwośc 
ZEM PDrzyjacielskie rady 


Jak doradziłem, tak Zbyszek 4. wbt 
Nazajutrz jednak przyszedł zakotarz 
ny, zachrypnięty i z bólem zardła 

— Ładnie sobie dogodziłiecm — iust 
do mnie, — Spałem jak zabity. osnu b 


ło otwarte, widocznie się  odkiviem i 
przeziębienie gotowe. 

— No, mój kochany, — odparicm 
niema rady, choroby nie wolno lek- ewa 


żyć, musisz iść do lekarza. 
Następnego dnia chory leżał w 

ku, płókał gardło, smarował sobie . 
romentolem* w nosie i oprócz kleiku 
nic nie brał do ust. Tak minął tvdziei. 
W ciągu tego czasu Zbyszek osłabł tak, 
że gdy wstał, to ledwo się trzymai na na 
gaci. 


— Oj. coś źle ze mną — zaopinia- 
wał, — Trzeba będzie poradzić sie  iu- 
kiegoś innego lekarza. co róbić. 

Drugi lekarz zalecił 

torsowne odżywianie, 
leżakowanie przynajmniej osłemnaście 


godzin na dobę i jeszcze jakiś tam pre- 
parat. 

Już po czterech dniach Zbyszek czuł 
się zupełnie Inaczej, a po dwóch ty- 
godniach zupełnie wyraźnie zaczął tvć- 
Po miesiącu miał już okazały brzuszek, 
a po dwóch 

zaczął podejrzanie sapać. 

— Zbyszku, — powiedziałem doń — 
bój sie Boga, jak dalej w takiem temnie 
pójdzie, otłuszczenie serduszka gotó- 
we, idźżesz ty do doktora prędzej. 

I Zbych poszedł do lekarza chorób 
sercowych. Ten osłuchał go, opukał I 
orzekł. że kuracja odtłuszczaląca 
jest konieczna. 

Teraz Zbyszek odbywa! przechadzki 
na wszystkie krańce miasta. 

Smutne jednak skutki były tega cha 
dzenła; biedakowi zaczęły puchnąć w 
zastraszający sposób ńogl, choć ubyło 
mu ma wadze około dwudziestu kilo. 

Trzeba hvło nazgwałt podać sle 

ogledzinom lekarskim. 

— Możebyś poszedł tym razem dn 
jakiejś lekarki — zagadnąłem kolegę i 
przyjaciela. — Tylu lekarzy wpędza 
cię w coraz to inne choroby, może 
wreszcie kobieta potrafi cię wyleczyć 
należycie. 

Teraz biedaczysko rozpoczął serię 
naświetlań: to lampą kwarcową, to 


płaciwszy ani grosza miała stylowego| znów promieniami Roentgena. 


lokaja, we fraku i białych rękawiczkach, 
na którego widok drogie jej przyjaciółki 
zbladły z zazdrości, 

Antoni Jacquier tymczasem zmuszony 
pełnić funkcję kamerdynera obnosił pół- 
M klnąc na czem stoi w duszy į my- 
śląc: 

— Ależ nie jestem warjatem! Mówiła 
o czwartku wy..raź., niel 

J, S, 


Po dwóch tygodniach nogi były zdra 
wę, ale Zbyszek rozstroił sobie nerwy 
Wszystko go denerwuje, spać po ro- 
cach nie może. 

Poradziłem mu, aby sobie kunił w 
składzie aptecznym „Veramonu”. a 
będzie spał. jak snseł. 

Jak poradziłem. tak zrobił. Prze- 
spał całą noc.. przy otwartym oknie 
i zaziębił się. Jutro idzie do lekarza. 


WICEK i WACEK 


ma szerokim świecie. 


Robinson: — Chodźmy kapitanie, pojedziemy so- 
bie odpocząć nieco przy łoweniu ryb. Mój pomocnik 
„zabawi” tymczasem pańskich siostrzeńców. 

Wujek Tom: — Ale to pierwszorzędny kuglarz 
z tego panskicgo murzyna! 


Wacek: — Nie tak mocno niedźwiad- 
ku! Wiemy, żę nas lubisz, ale połamiesz 
ñam nasze kosteczki! 

Wicek: — Two; jęźyk trochę za cro- 
powaty dla takich czuości! 


dźwiadku? 


pali. 


Wacek: — Mnie si 
tego małpoluda nauczyć 


rozu 


się nad niewinnemi dziećmi. 


Wicek: 


Wicek ; — Patrzcie, ten małpik"ól clira- 
ple jak zabity, a rybka jeszcze mu się przys 


— Rety, natknęli 


Wacek: — Lubisz sinażone rybki nie- 


ę jeszcze głowa kręci. Musimy 


« az 


z—_ 


mu, za takie pastwienie 


przy jaciela, 
smy się na niedźwiedzia! 


Wacek: — Ostrożnie. nie źbiwdz go! 
Wieck; — Nie przeszkadzaj mu 


jeszcze rybka zleci! 


Murzyn: — A to gł 


Wicek: — Patrz 
w żelaza! Musimy mu pomóc! Będziemy mieli oddanego 
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ten biedny niedźwiadek wpadł 


kraść rybyt | 
y 


: — Ja was nanezę 
te złodziejskie 
Ratunku t 
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Murzya: — Gwałtu! Ten potwór mnie 
zeżre! 


Wacek: — Jak się czujesz kochany mal- 
pikrólu? 


Wacek: — Wal, wal, ile stę 
niech się przekona, jak to smakuje! 
Wicek: — Z tego się nie umiera, wie. 


s. My © tem dobrze| 


wlezie, Mnrzyn: — Ratunku! 

Rohinson: — Patrzcie co z nim zrobili! 
Ja też słyszę, że moja radjowa kaczka kwa- 
cze aż miło! 


Wicek: — Dobrze smakuje rybka, co? 
Wacek: —-Miękko się siedzi na tem ` 
futrze, nie zimaczniemy też w nocy. 


mA 


Murzyn: — Ho-ho umbo! 

Wujek Tom: — Co on plecie ten czar- 
my nicpoń? 

Robinson; — Powiada, że coś widzi! | 


Wujek Tom: — Ja też coś widzę. 
Robinson: — Tak, widzi pan kapitanie? 
Śpią w opustoszałem gnieździe orłal A 


Wujek Tom: — Ale to akrobata z pań- 
skiego pomocnika. Ma ich obu w sieci. 
Robinson: — On nie takich dokazywał | 
cudów zręczności| , - j 


Wujek Tom: — Żałuje swej ręki. 
Robinson: — Śmica mojego helikopte* 
ra służy również jako instrument wycho» i 


t 


